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Generalny sek*eiarz Wioski ej
Partii FiepuDlikańskiej nalegał w 
dniu wczorajszym na rozszerzenie 
obecnego rząau włoski «go, przez 
przyjęcie w jego suraa socjalistów 
t komunistów

GRECJA
Agencja rieut+rt Sono*; i  Kies., 

te  przybyły tam samolotem kom i-r 
sja bałkańska ONZ w -składzie 
przeas+awlcieii sieamiu krajów

Orzędowc, Sofio sza fe dnia SS BS 
topada o gdflz. 10 rano przybywa 

n i t i f t l n ' #  ao Sofii jugoelowian&Kfl delegacja 
O vŁ  H n lf t rzędowa z marszałkiem Tito na 

czele.
CZECHOStOWACJ.'

Radio praskie podało dzll wis* 
domość o ustąpieniu z rządu cztH 
rhosłowackiego 2 członkć w soejal-1 
demokratycznej partii a mianowi­
cie: wicepremiera Fiezlingera i
m ir. pizem ysłu Lauszmana.
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W  OBRONIE SUWERENNOŚCI NARODÓW i POKOJU

Wsika 2 imperializmem o wolność 
i demokrację -  to wspólne 

zadanie wolnych narodów świata
W dniu wczorajszym przybyli z Warszawy do Katowic przywódcy fran­

cuskiego runiui rcbutnic*ego, członkowie KC Francuskiej Partii Komuiilstycz- 
nej: sekretarz generainy FP K , tow. tóaurice Thorez, wybitny działacz | jeden 
z organizatorów Ruchu Opot u, tow. Laurent Casanova I popularna dzlŁłaczKa 
francuskiego ruchu robotniczego, tow. Jeannette Yeermersch.

Francuscy goście, przyjęci serdecznie przez przedstawicieli Polskiej Partii Robo­
tniczej i władz wojewódzkich oraz reprezentantów PPS zw iedzali w  dniu wczorajszym  
ośrodki przemysłowe województwa . Tow Thorez w tuw arzystw ie wojewody Zawadz­
kiego i pik. Ochaba zwiedził kopalnie „Prezydent", „Rozbark“, hutę „Pokój" w  No­
wym  Bytomia oraz kopalnię „Centrum". Diuga grppa z_ to w. tow. Casanova i Veer- 
mersch zwiedziła „Technicum" w  Bytomiu zakladv „Schon i Dietel" w  Sosnowcu oraz 
kopalmę „Modrzejów".

Robotnicy polscy witają entuzjastycznie 
%'odlzów francuskiej klasy robotnicze

Laurent Casanova przemawia do inteligencji śląskiej 
wiecu w Katowicach.

Goście byli entu^aftycznie wl 
przez robotnice i roDotni#

S ó w , ...............................................wśród k tórych  n iem ało
repatrian tów  z F ranc ji, zna 

ch jeszcze z czasów pobytu 
_ vm k ra ju  u lubieńców  francu 

^K iej klasv robotniczej. Tow. 
.b o re i ,  k tó ry  ży w or'iin teresrw ał 
ó f  ~ aru n k am i pracy robotników , 
^ h e k ą  społeczna i w ydajnością

Tow. tow. Cas»nova 1 Veerm e-
rscb pośw ięcili dłuższy cza? zw ie 
dzaniu  zakładów  „Schoeri i Die# 
le i” w Sosnowcu, og lądaniu  u- 
rządzeń zw iedzeniu żłobków  1 
przedszkoli oraz in teresow ali «ię 
rozw ijającym  się w tych zakła« 
dach w spółzaw odnictw em  pracy. 
Na kopalni „M odrzejów ” do ze' 
branych górników  tow. Yeer-

ności sw ego kraju o ***d lam*- 
cham l obcego im perializmu o- 
raa rodzim ej reakcji 1 wspólnej 
* innym i narodami walki o pi - 
iń j było entuzjastycznie oklaski­
wane przez zebrane tłumy. K .iT C  
WICE lA W N u  NIE WIDZIAŁY 
JUZ TAKIEGO WIECU, na któ  
rym  k ilkanaście  tysięcy ludzi z 
tak im  zapałem  i entuzjazm em  
przyjm ow ałyby słowa, wyrażają# 
ce ich m yśli i m arzenia. Z nała* 
ła w  te  i -eakcii sw ój wyraz m tę 
dzynarodow a solidarność i k la­
sowy in s ty n k t śląsk ich  robotni# 
ków. D ługo rozlegało sie okrzy# 
ki na cześć przyjt-żni polsko * 
francusk iej, ludu  francusk iego  1 
wodza m as p racu jących  F ranc ji 
— tow Thoreza (Treść rrzem ó# 
w ienia tow . T horeza podajem y od 
dzielnie).

P łom ienne przem ów ienie  tow . 
Yecriiicrscli, wygłoszone wobec 
zebranych na  sali Domu G órn i­
ków w Sosnowcu kobtet Z agłęo’a 
zrobiło  niezw ykle silne w rażenie 
na obecnych. Tow. V eerm erscli 
dała w n im  w yraz trosce każdej 
kobiety  o przyszłość jej dzieci, 
zagrożoną przez podżegaczy wo# 
lennych t w skazała na w spólną 
drogę i wspólne zadania m as pra  
cującycn F ranc ji i Polski ™ wal 
ce o pokój i wolność przeciw  *< 

m erykański»m u im perializm ow i.
W reszcie tow. C asanoya wy­

głosił w Domu K u ltu ry  w K a­
tow icach przem ów ienie d la  in te ­
ligencji. w k tó rym  podzielił się 
ze słuchaczam i sw ym i uw agam i 
o postaw ie in teligencji wobec 
spraw y pokoju i dem okracji. O d-

.  "Jt

Braterskie pozdrowienie moim towarzyszom, robotni­
kom polskim.

Niech żyje Polskt Denyikratyczna!
Niech źyie pzyjażń francusko - polska!

M. T H O R E Z.

c*yt tow Casanovy m iał o lb rzy ­
m ie  pow odzenie, tak że w ielu 
chętnych m e mogło się do*tać do 
przeuełnionej seh  Ja sn e  i p rze- 
k o ry  w uj ą re słowa mówcy. Jego 

apel do sum ienia 1 m oralności tli 
te lek tua lis tów  t ich poczuci* obo 
w iązku w obec społeczeństw * zro­
bił g łębokie w rażenie na obec­
nych.

W godzinach w ręczom ych goś­
cie byli o b e e u  *.a p rzedstaw ie­
niu o -e ry  „Faust" w tea trze  im 
W yspiańskiego, _po czym pocią­
giem nocnym  w yjechali do Wro# 
cław ia

Pobyt p rzedstaw icieli b ra tn ie j

francusk ie j klasy robotniczej 1 
przyw ódców  F rancusk ie j P artii 
K om unistycznej w K atow icach 1 
w ośrodkach przem ysłow ych w o­
jew ództw u, . ich w ystąpienia, u- 
śwdadomiły tysiącom  ludzi pracy 
naszego w ojew ództw a, silniej 
Jeszcze niż dotąd, bliskość celów 
i zadań, sto jących przed ludem  
pracu jącym  F rancji ' ł  Polski w  
w alce o w spólną sp raw ę pokoju 
i dem okracji ze w spóinym  w ro ­
giem w olnych harodów  św iata  — 
am erykańsk im  im perializm em . 
Wzmocnij on jeszcze hardziej po­
cznę^  braterstwa ludów 1 mię- 
deynt rodowej ■ solidarności mes 
praco łącyeh. (M)

Jeannette Veermersch dziękuje przedstawicielce kobiet 
Pucujących -Zagłębia za serdeczne przyjęcie na wiecu ko- 
Diet w Sosnowcu, 
br* na kopalniach i w huI ach 
t ^ ra cał się k ilkak ro tn ie  do górni 

i hu tn ików  z przem ów ienia 
• w k tórvch podkreśla ł bra 

b-onl polskiej 1 franeu 
(pBJ klasy robotn iczej oraz przi
*. 1 j |  TUHnnlnr&PC►^■•rawtał zgodną w fpó3pr»ci 

1 pps 1 osiągntete dzięk 
sukcesy polskiego świaU  

j acy, rozłamowej praktvc„ soti 
* demokratów francuskich ) 

t l 'fik ającym  stad ntcbczpiecarn' 
'y*e. dla. demokracji francuskiej 

w,1'1'1 kopalni „R ozbark” przema 
row nipz tow . Ocbab zaś 

„  b u d o  „Pokój” tow. ®DJ.e®ed8
ZAWA1 ZKL ^  '...

mersch wygłosiła enłuzjąsłycanie 
przyjęte przez nich przemówić# 
nie, w  którym podkreśliła w»pftl< 
notę celów międzynarodowe! kia 
sy robotniczej 1 zdecydowana wo 
le francuskich komunistów wal# 
ki o ostateczne zwyrięatwc de­
mokracji w e Francji.

W godzinach p o łu d n io w y c h  
francuscy goście rrzem aw iali 

aa trzech w iecach. Tow. Tho-ec 
w ystąpił na v ićlk im  w iecu ro# 
ootn'-czym w H ali P ' 1'  st»wo 
wej w  K atow ic?ch, Hal* była 
pełna, »  orrem C w ienie Thoreza, 
wynlaląoa «doc.wd“ "»n‘ ^olęTu 
du tna jP U fldsM  < * rp e ł

Francja nigdy n:e  będzie kolonią 
am erykańskiego im perializm u

Przemówienie M. Thoreza
W dniu  w czoraiszym  o godzinie 17-ej odbyła się w olbravm iej 

.lali na placu pow ystaw ow ym  przy uL K ościuszki w  K atow icach 
wielka m anifestaejr, zorganizowana na cześć bawiącego na Śląsku 
przywódcy francuskiego św iata pracy 1 Francuskiej Partii Komu 
nistycznej, MAURIC!E’A THOREZA. Olbrzymia sala z ypeinion* 
była po brz®gi tłum nie przybyłym i delegacjam i robotników, hutni­
ków, górników 1 inteligencji pracu.irjeej z Katowic I najbliższych 
miast sąsiednich.

Nastrój, panujący na sali o# pierwszej chw ili przybrał formy 
żywiołowego entuzjazmu, kiedy dźw ięki Marsyłianki oznajmiły 
przybycie oczekiwanego przywódcy francuskich robotnikow Mau- 
rice’* Thoreza. Dopiero po upływ ie kilkunastu minut mógł przewo­
dniczący zebrania, tow. Nowak zagaić zebranie, udzielając głosu 
wojewodzie śląsko - dąbrowskiem u gen. Zawadzkiemu, który wska- 
fując na solidarność ludu polskiego ze sprawą walki c demokra­
cję w e FI sncjl uz?*udniał Ją w spólnotą celów 1 zadań, «toją ;ych 
przed narodi m Polski 1 Francji

P o przem ówieniu -wojew, Zawadzkiego, który -sowita! jako  
przedstawiciel n* 'w; ższych w ładz ojewódzkieh wybitnych gości 
francuskich, na mównicę wszedł w itany nową 1 urzą oklasków  Tho 
re*. Przem ówienie Thoreza nacechowane było w laśel„yn / mu en ­
tuzjazmem i silą dynamiczną.
Drodzy Towarzysze! gę Varr dzisiaj przekazać, pozd -■
Je&tel* szczególnie wzruszony I -ien la  Sfiasy rob ' "iczej l narodt 

1 pon^do ż* n»e Trancuskiefo dlf nowe; P^sict >c

wieków ożywiały wszystkich Fran­
cuzów głębokie uczucia przyjaźni 
dla Polski. Dzieci francuskie ubo­
lewały r>ao nieszczęsnym i boie 
snym lo««m Polski, uczyły się na 
pamięć imion bohaterów narodo- 
wycn, walczących o niepodległość 
Polski imion Kościuszki, Poniatow­
skiego i ,imion bohaterów klasy ro­
botniczej, gen. J. Dąorowskiego, 
który trzy ćwierci wicku temu wal 
czył, w szeregach nieśmiertelnej 
Komuny Pirys*iej. Chciałbym do­
dać od siebie, że jako górnik > ja­
to  działacz francuskiej klasy robo- 
fh czej w ciągu długich lat Walki 
bvłeri świadk:r — SCISLYCH WIĘ­
ZI “ kZYJAZNl, ŁĄCZĄCYCH RÓ 
BO TN1K0W POLSKICH 7 RO­
BOTNIKAMI FRANCUSKIMI. 
Jest mi szczególnie milo oświad­
czyć W?m dzisiaj, że

nic |u ż  odtąd nie zdoł? zni­
szczyć naszej przyjaźni, i 
że ieśl ona w a  unkiem na­
szych przyszłych zwy­
cięstw nad w sp ó ln y m  wro­
giem naszyu — międzyna­
rodową reakcją.

D*Ih7 <aiąr u  «tt. I

itok V

w mirarze:
Na str. 2

K o n f e r e n c j a  * , 4 - c h 44 

w Londynie

Dziś, w obliczu konferencji pokojowej —  gdy 
narody Europy zaczną się zastanawiać co zro­
bić z Niemcami — niech Oświęcim będzie groź­
nym  memento przypominającym, co czekało 
Europę, gdyby Hitler zwyciężył.

, (Z przemówiema prok. Cypriana).

M O R D ER C Y  M F J O N O W  
KACI OŚW IĘCIM IA
p r z e d  N a j w y ż s z y m  

■ r y b u n a łe m  N a r o d o w y m
Wczoraj ro zp rz ą ! się w Krakowie mledzynaro- 

oowy proces zDrodniuzej zafcgl obozu śmierci w 0- 
śwlecimiu. 4G-stu zbrodniarzy hitlnrowskich stanęło 
przed Najwyższym Trybunałem Narodowym.

OLBRZYMIA SALA MUZEUM NARODOWEGO 
PRZYSTOSOWANA ZOSTAŁA SPECJALNIE DO WY* 
MOG0W PROCESU. NAD SALĄ GÓRUJE STOl  TRY­
BUNALSKI, UMIESZCZONY NA WYSOKIM PODIUM, 
POD DUŻYCH ROZMIARÓW SZ1ANDAPEM  O BAR­
WACH PAŃSTWOWYCH.

To lewej strome trybunału amfiteatralnie zbudowana 
ława osKa-żonych, — Przed nią rząd miejsc dla obrońców, 
Po prawe] stronie stót prokuratorów, również na podwyż­
szeniu.
Pom iędzy try b u n a łem  a m lejs- 

cam 1 rep rezen tacy jnym i, liczne 
stoły d la  rtenografów , p rasy , ob­
serw ato rów  zagran icznych  i k ra -  
'ow ych. P rzy  każdym  m iejscu le­
ży p ara  słuchaw ek połączonych t  
izolow anym i budkam i tłum aczy 
sądow ych. C horąg iew ki z b a rw a­
mi narodow ym i Z w iązku Radziec 
kiego, F ranc ji, A nglii 1 S tanów  
Zjednoczonych w skazują  jakiego 
przek ładu  m ożna słuchać przy 
danym  stole.

P rzybyła rów nież ekipa film o­
wa Film u Polskiego oraz ekipa 
am erykańska, k tó ra  nakręca prze 
bieg procesu dla słynnej serii 
film ów dukum en tarnych  „M arch 
of T im e" (pochód czasu). Przebie 
gowi procesu p rzysłuchu je  8'ę

konsul radziecki O W SIEJEN K O  
oraz delegat m arszałka  Rokossow  
skiego ppłk. STREZrK OZIN .

P rzyby ła  rów nież liczna dele­
gacja francuska  w skład  k tó re j 
wchodzi d. Percyron  z konsu la tu  
w K rakow ie oraz przew odniczącj 
try b u n a łu  w R astad t (francuska  
s tre fa  okupacy jna  w N iem czech), 
p. U en.erle oraz p. G ran le r — 
p ro k u ra to r przy tym  try b u n a ł*  
P rasę  zagraniczną r e p re z e n tu j  
ną razie korespondenci „France- 
Soir" i . T ribune  de N ations" (Pa 
ryż), „Nev R epublic" (Nowy 
Jork). T ow arzystw o Przyjaźni 
P o lsko-F rancusk ie j oraz w yda­
w nictw a prasow ego tegoż T ow a­
rzystw a rep rezen tu je  p. Cazals.

(Dokończenie na «tr 4-e.f)

N o w y  r z ą d  F r a n c j i  
-  r z ę d e m  w a l k i  
z  k l a ę ą  r o b o t n i c z ą

P A K fŻ , w torek  
W nocy z 23 na 24 bm. ogłoszono tu o ficjalną listę now ego rzą ­

du, k tó ra  różni się znacznie od n teo lic ja lnych  przew idyw ań. S k ład  
rządu jest następu jący :

Premier — Robert SCHUMAN (MKP)
Sprawy zagran-czne — Georges RIDAULT (MF.P)

Sity zorojne — Pierre HENRI TEITGEN (MftP)
Praca — Daniel MAYER (socjalista)
W ychowanie narodowe — Edmund NAEGELEN (socjalista) 
Finanse 1 sprawy gospodarcze — Renę MAYER (radykał) 
Roboty publiczne i transport — Cristian B FINE AU (socjal.j 
Sprawiedliwość — Andre MARIE (radykał)
Odbudowa — Rene COTY (niezależny konserwatysta)
Terytoria zamorskie — Paul Coste FLORET (MRP)
Sprawy w ewnętrzne — Jules MOCH (socjalista)
Przamysl I handel — Robert LACOSTE (socjalista)
Sprawy b. kombatantów — Francois MITTERAND (radykaj 

odłam UDSR)
Zdrowie publiczne 1 sprawy ludnościowe — pani Gcrmaine 

P&insot - SHAPUIS (MRP)
Rolnictwo — Pierre FFIMLIN (MRP)

ponadto obsadzono następujące sekretariaty stanu; 
Prezydium Rady Ministrów — Pierre ABELIN (MRP)
Wojna — Paul BECHARD (socjalista)
Marynarka — P ier ti DUPRAZ (MKP)
Lotnictwo — Andre MAROSELLI (radykał)
Sprawy niem ieckie — Pierrr SCHNEITEE (MKP)
W ten sposób do gabinetu Schumana w eszło 9 przedstawicieli 

MR.P, 6 socjalistów 4 radykałów i 1 niezależny konserwatysta.

n i m  f e s t  S a b a n a R ?
PARYŻ, w torek

N owy p rem ier f-ancusk) RO 
B E R I SCHUMAN był mi 
n istre jn  d’a spraw  uchodź 

ców w rządzie Vtchy. Za sw e u* 
czestnictw c w rządzie Vichy Ro 
bert Schum an odpow iadaj naUęP 
nie pezed T rybunałem  Honoro? 
wym W i 946 roku Schum an 
wszed! do rządu E idault jako 
m in is ter skarbu i pozostał na tym 
stanow isku  rów nież w gabinecie 
Ramadiera. W tym czasie prze#

prow adził on ustaw y o ORTaniczo 
niu o 12 proc. o-ypłat nałożonych 
na podstaw ie przepisów  o ubcz# 
pieczeniach społecznych, a na* 
stąpnie  przeprow adził uchw alen ie  
ustawy o obn iżen ie  o 20 proc 
opłat n r 7w. fundusz zapomo# 
gowy sk ładany  przez p raco d aw ­
ców na rzecz ronatników . Ta ak 
'-ja Schum ana w yw ołała w swo 
im c?.as:e w ielk ie  rozgoryczenia 
wśród francuskich  w arstw  robo* 
niczych.



ZWIĘZŁA depesza z Paryża do 
nosi, że Biuro Wykonawczej 
Światowej Feneracjj Zwiąż* 
ków Zawodowych udrzuciło 
znaczną więn. zością głosów; 
propozycją amerykańską 
wniesienie sprawy pomocy 3  
dolarowej dla Europy na po-3 
rządek dzienny obrad Zebra*! 
ni wyrazili natomiast votum f 
zaufania generalnemu sekre1 
tarznwi SFZZ Louis Saillan- 
t owi, który poprzednio już 
określił plan Marshalla. jako_ 
„ekspansjonistyczna broń StaS 
nów Zjednoczonych”, *

ZA  TĄ drobną wiadomością 
kryje sie sromotna porażka; 
amerykańskich machinacji, 
m ających na celu rozbicie 
międzynarodowego ruchu ro’"

> botniczego dla ułatwienia o’ 
panowania krajów  Europy] 
przez kapitalizm amerykam] 
ski.

W ZWIĄZKU z próbami rozbi'; 
cia CGT nabrała rozgłosu] 
działalność niejakiego pan j 
Irvinga Browna, przedstawi, 
cielą Amerykańskiej E edera-j 
cji Pracy (AFL) w Europie-* 
P Brown utrzym uje w Pary*l 
żu specjalne biuro, dysponu*! 
jące wieh-.mi funduszami. Toj 
on właśnie finansował prze’ 
prowadzoi.y przez Saragataj 
rozłam we Włoskiej Partii So 
cjalistycznej; on stoi też z a j 
mnożącymi się obecnie grv |  
pami rozbijaczy w francuski 
k'm ruchu zawodowym gj

NA POLECENIE Wall Streetu j  
p. Brown planowa! zwołanit-5 
konferencji przedstawicie: " 
rozbiiackich związków zawo; j 
dowych z 16 krajów, k tó re j 
miały korzystać z „pomocy! 
dolarowej" w ramach pianu® 
Marshalla. Konferencja t a j
miała być prooą ruzbicia* 
Światowej Federacji Związ‘5
ków Zawodowych, jednakże , 
została zarzucona po w izycie! 
Browna w Londynie. B rvtyj’g 

scy przywódcy związkowi wy 
perswadowali mu widoczniej 
tego rodzaju poczynania.

NA HORYZONCIE europejskim] 
zjćwiła się wówczas nowa] 
.gwiazda’ amerykańska —i
James Carey, jeden z sekre * 
tarzy Kongresu Związsów ; 
Przemystowycn (CIO) Zostaia 
on jednak rychło zdemaskowaś 
ny przez przywódców CGT. ajj 
jego wniosek o dyskusje n a d i 
planem Marshalla w B .urz:= 
Wykonawczym SFZZ zosta ,3 
jak już wspominaliśmy, odsjj 
rzucony przygniatającą wiek*5 
szośeią głosów. Na znak pro*s 
testu Carey opuści! konfe’ = 
rencję przed zakończenleni sep
®fl £TA PORAŻKA am erykańskich3  
r07bi1aczy europejskitro  ru ’ = 
chu robotniczego jest wiel’5  
kim zwycięstwem klasy iO 'j 
botniczel Nie należy jedn‘ l_r  
sądzić że na tym .skończyły 
się usiłowania wbicia klina= 
mięazy robotników poszczę*:: 
gólnycn krajów  Jak donoszą:: 
Carey rówmeż proponuje u ;ż  
tworzeme .światowego zwiąsz 
zku ” który by grupował roz* = 
bijackie grupy związków zasp 
wodowych, z krajów objotyrhp 
pomocą amerykańską i któJ= 

r” zająłby stanowisko rit ga- 3  
w stos” nku do SFZZ p 

O W7.R ASTAJĄC PM zrozum .fp  
niu niebpzpieczeń tv/a grożą = |  
cego klasie robotniczej w r u |  
ropie ze strony amerykan*® 
sk:ch podżegaczy wojennych i |  
ich sługusów w łonie klasyp 
robotniczej świadczyć może= 
rezolucja, przyjęta na nara* 5  
dzie przedstawicieli związ*£ 
ków zawodowych Jugosławii,® 
Rumunii. Bułgarii I A lbanii, 3  
która odbyła się w tych dniachg 
w Belgradzie, Rezolucja tajjj 
podkreśla konieczność zorga = 
rnzou ania przez związki za- £ 
wodowe szerokiej p iap ag tn ’3 
dy przeciwko działalność im 3 
perialistów  amerykańskich |  
angielskich, demaskując ic '.t | 
,,‘eorie ’ 1 plany agresywni , |
skierowane przeciw niezależsa 
ności narodowej i swobodom^ 
demokratycznym wszystkich 3  
narodów "świata. es-zet- |

IliifliiłSBH—IHt,. 1 ****** M—  11 „MIII I

Wielki strajk 
wybu:hl w Bilbao

PARYŻ, WeortU
R ad iob iac ja  w o lnej H iszpan  u 

donosi, że w ielki e tra jk  w B il­
bao rozpoczął się pom im o falan  
gt& towskiego te r ro ru  ł m asow ych  
a resz to w ań . T ysiące  robo tn ików  
lai.rudni-onycb w różnych  
6 ięh io rstw ach  p ań stw o w y ch  i 
p ry w a tn y c h  porzuciło  p racę, żą 
Ja jąc  polepszenia  w arunków
p racy  i lepszego tra k to w a n ia .

(Teiepresa)

Konłuni&lyczna Partia Wioch 
w walce o po: i'' 

i suwerenność narodu
DZIENNIK „UNITA" PUBLIKUJE PEŁNY TEKST 

REZOLUCJI, UCHWALONEJ PKZEZ CENTRALNY KO­
MITET WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ A O- 
MAWIAJĄCEJ SYTUACJĘ POLITYCZNĄ WE WŁO­
SZECH.

Rezolucja charakteryzuje działalność rządu de Gu- - 
speri ego jako antydemokratyczną i antynarodową, oświad­
czając, że w ciągu kilku miesięcy sprawowania władzy 
rząd ,_en doprowadził gospodarkę włoską do katastrofy, w y­
sługując się imperialistom amerykańskim i najbardziej re­
akcyjnym grupom społeczeństwa włoskiego. j '

an ty radzieck ie j 1 an tykom un i­
stycznej po lityk i Im peria listów  
am erykańsk ich  j ich w asali w ło­
skich, należy u tw orzyć szeroki 
FRON T DEM OKKATYCZNO- 
R EPU B LIK A N SK I, k tó ry  o ba lił­
by obecny rząd oraz p rzep row a­
dził rozw iązanie legalnych i n ie ­
legalnych organizacyj faszystow ­
skich, zaw iesił p rasę  faszystow ­
ską i zrealiz>w ał u staw ę o obro­
n ie  repub lik i Z jednoczenie
w szystk ich  sił dem okratycznych  
jes t konieczne 1 naglące, 1 d la te ­
go W łoska P a rtia  K om unistycz­
na  p rzy ję ła  propozycję soc ja li­
stów  w sp ra w :e u tw orzen ia  w spół 
nego b loku  w yborczego lew icy.

P rzed  uchw aleniem  pow yższej 
rezolucji przt*'me w iał T og lia tti, 
zaznaczając, ż» tro n t d em o k ra ­
tyczny pow inien polegać n ie  ty l­
ko na porozum ieniu  k ie ro w n i­
ctw a poszczególnych stronn ic tw , 
a le  i na zjednoczeniu m as p ra - 
ty jnych . gdyż ty ’ko to zapew nić 
może W łochom postęnow ą dem o­
krację . T ogńalt ooiruszył ró w ­
nież sp raw ę p rzygotow ania po­
w szechnego kongresu  p a rtii k o ­
m unistycznej. k tó ry  odbędzie się 
w styczniu 1948 r.

sekr
TO G LIA TTI

gen. W łosk 'ej Partii 
K om unistycznej

Spasanie kate

BELGRAD w torek
Sąd w ojskow y w Subotłcy  

sk aza ł na k a rę  4-mierci przez 
pow ieszen ie , k o m en d an ta  h tle  
ruw sk ego obozu k o n cen tracy in e  
go w T opoh -  A lfred" Rosan- 
tlirtla. k tó ry  w y ró ż n i się 
s -zegó lnym  o k ru c ień s tw em  w o 
bęc in te rn o w an y ch  w obozie 
P o laków .

Rząd — mówi rezolucja — po- 
p ie ia  kam pan ię  w ielk ich  przem y 
słowcow przeciw ko robotnikom  
i to le ru je  odrodzenie band faszy­
stow skich, k tó re  a tak u ją  lokale 
partii dem okratycznych oraz do­
konu ją  zam achów  na przyw ód­
ców zw iązków  zaw odow ych 1 
działaczy dem okratycznych.

De Gssjsjcri 
slumsem USA

Przechodząc do s tanow iska  
rządu ae  G asp e ri’ego w cbec 
spraw  m iędzynarodow ych, rezo­
lucja zaznacza, że jakko lw iek  
tra k ta t pokojow y jest Już ra ty ­
fikow any, rzad  n ie  p o tra fił i nie 
zechciał uwolnić k ra ju  od inge­
rencji i kon tro li ang lo -am erykań  
sk ie j w dziedzinie w ojskow ej, po 
litycznej i gospodarczej, A m ery­
kan ie  zachow ali we W ioszecn 
sw e bazy m orskie i lctnicz* do­
w ództw o am erykańsk ie  'm iesza 
się w  sp raw y  organizacji, uzb-o- 
jenia ł kierów nic tw a włoski ch 
sił zb ro jnych  Rzad p rzy ją ł bez 
zastrzeżeń .p iań  M ajrshalla“, k tó ­
ry całkow icie podnorządkow uje 
Włochy gospodarczo A m eryka­
nom. Jednocześnie rząd w ykazu ­
je w yraźna  niechęć do zaw iera­
n ia  korzystnych  uk 'adów  hand lo ­
w ych z k ra iam i now ych dem o­
kracji. Dahszym dow odem  dążeń 
rządu do w prow adzenia k ra iu  w 
s+ar, za 'eżności i niew oli je s t za ­
cięta kam pan ia  przeciw ko p ra ­
wom 1 w olrioścK>m iu au  oraz w y­
łączenie z udziału  w rządach  
przedstaw icieli robotników , tj. 
socjalistów  i kom unistów-

T a zależność w ojskow a. Pull- 
tyczna i ekonom iczna czyni W ło­
chy w asalem  USA.

Dalej re z j 'u c ja  podkreśla , że 
w ten  sposób W łochy sa w cią­
gane do polityki antypokojowej 
im perialistów  am erykańsk ich , w 
k tó ie j uczestniczą Św iatow e siły 
reakcyjne.

R ezolucja stw ierdza, ze wielcy 
przem ysłow cy 1 obszarnicy  w ło­
scy uniem ożliw iają przeprow adzę 
nie re fo rm  gospodarczych i spo­
łecznych, koniecznych dla odbu­
dowy państwa, reform ty lokrot­
nie zapow iadanych przez ch rze­
śc ijań ską  dem okrację  w  celach 
dem agogicznych. (M iędzy ch rze ­
śc ijań sk ą  dem okracją  a  ruchem  
neofaszystow skim  is tn ie je  w y raź ­
ny sojusz,

Włochy marsza 
wzt.j wdział 

we (rencie r«xoju
W łochom — stw ierdza  rezo lu ­

cja — potrzebny  jest pokój, a mo 
że go ocalić jedynie  tak a  p o lity ­
ka  zagran iczna, k tó ra  zajm ie 
w yraźcie  negatywnie stanow isko  
wobec kam pan ii im perialistów  
am erykańsk ich . P o lityka  i»gra> 
niczna W łoch pow inna dążyć do 
obrony pokoju d la  siebie i d la  
innych, a  w yrazem  tych  dążeń 
pow inna być rzeczyw ista v p rzy ­
jaźń z ZSRR i in n y m i k ra ja n .’ 
Europy w schodniej o raz  so li­
darność z ich in icjatyw ą poko­
jow ą. Nie zryw ając  bynajm nie j 

- z po lityką p rzy jaźn i w Juec USA 
i i innych państw , WŁOCHY M L- 

SZĄ W ZIĄĆ UDZIAŁ WE 
j FRON CIE PO K O JU , k tóry  o rg a ­

n izuje się na św iecie.
R ezolucja dom aga się w ykona­

l i  a p rzy n a jm n ie j części zapow ie­
dzianych reform , a więc nacjo  • 
nalizacji tych gałęzi produkcji, 
k tó re  m aią  p ierw szorzędne zna­
czenie dla państw a, uznania p raw  
nego fabrycznych  rad  załogow ych 
oraz uchw alen ia  u s‘aw y dotyczą­
cej n iew yzysksnych  obszarów  
ziemi. Jedność ruchu  zaw odow e­
go ma» robotniczych pow inna 

yć ch roniona przed próbam i roz 
łam u ze strony  ch rześc ijańsk ie j 
dem okracji.

Wresz< ie rezo lucja  za znacz*, fce 
d la  zw alczania o rgan izacji faszy­
stow skich, k tó re  są  i-aai-pstw emll»t w*.    —
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Akademii Nauk
na Uralu

w niedzielę o b c h o dz o ­
no w S w i e r d ło w sk u
— „s tol icy11 prż :my 
stu i k u l t u r y  U r a lu
— 15-tą r ocz n ic ę  A- 

kade mi i  N a u ’ na  U i a l u .  - -
Cz łon kow ie  ura l sk ie j  A k a ­

demii  N au k  m a a w ia l i  na  u r o ­
cz y s t y m  z e b ra n iu  osiągn ięc ia  
t e j  w i e l k i e  p lacówki n a u k o ­
wej .  W  chwili onecne i  A k a ­
dem ia  N a u k  w S wi e r d ło w sk u  
pos iada 4 ins t y tu ty  n a u k o w e .

Dzięki spe c ja lne j  do tacj i  
r zą du  rad z i eck iego  budn e się 
obecnie  n iedaleko Swi e rd łow -  
ska spe c ja lne  m ia s te cz ko  Ak a  
demii  N auk .  ~

>  
P g o i w k ć j a  

melk«ch łożysk 
kalkowyd?

Fab ry ka  iużysk kulko 
w y ch  „ K a g a n o w i c z "  
w M o s k w ie  podjęła 
p r od u k c j ę  V'ielkich 
łożysk ku lkow ych ,  

i m p o r t o w a n y c ’- da w ni e j  ze 
Szw ec j i  i S t a n ó w  Z j e d ­
noc zo nyc h .  S iedem tego  typu 
łożysk  o ś redn icy  3 s topy  i 
w ad z e  2,5 tony,  z a i n s t a l o w a ­
nych  już zos ta ło  w za k ła d ac h  
m e ta l u rg ic z n y c h  „ C z e r w o n y  
P a ź d z i e r n i k 11 w S ta l ingradz ie .

Dwa śwfaty

CePm Utworzenia demokiQtvc?ao(JO rządu w r  Fronca

MASY PRACUJĄCE M U S ZĄ  Z J E 1 8 & Z Y Ś  S E
O ś w fa d c z e n fe  B iu ra  PoSfłyczrhogo FPK

PARYŻ, w torek
W dniu  23 listopada B iu i^  Po­

lityczne F ranc. P a rtii K om unis­
tycznej opublikow ało  następu jące  
ośw iadczenie.

„B iuro P olityczne P a rtii Ko­
m unistycznej p ię tnu je  'n iecne  
k łam stw o  k tó re  /.ostało opub liko ­
w ane w gazetach „CRO IX “ i" ł 
„PO PU L A IR E " z dnia 22 listo­
pada o rzek o m y ch , p rzygotow a­
niach F rancusk ie : P artii .K om u­
nistycznej do wojny dom ow ej we 
F ranc ji,

B iuro Polityczne dem asku je  to 
k łam stw o  jakn  na-.Dardziej cha­
rak te ry styczną  prow okację, cele 
k tó re j są nader oczyw iste C ho­
dzi tu  o odw rócenie uw agi F ra n ­
cuzów  od spisku pod nazw ą 
„niebieski p lan “ od isto tnych  
przygotow ań do w ojny dom ow ej 
ze strony  bun tow m ków  ż R PF 
(P artia  gen de G au lle ‘a) dążą­
cych do ustanow ien ia  d y k ta tu ry  
jednostk i.

Chudzi tu  o stłum ien ie  w spa­
n ia le j w alki m as p racu jących  
F ran c ji p row adzonej w  im ię obro

ny  p raw a  do życia, u siłu jąc  zd ła­
w ić tę  w alkę  przy  pom ocy ro z ru ­
chów  i rozłam u w szei egach m as 
p racu jących .

Chodzi tu  o usp raw ied liw ien ie  
nie ty lko przem ocy i rep resji, k tó  
re  są iuż stosow ane w  chw ili o- 
becnej przeciw ko ruchow i robo t­
niczem u w alczącem u o p raw a 
zagw ar n tow ane w K onsty tucji 
F rancusk ie j, a le rów nież i o m o­
żliwość zastosow ania d iakońsk ich  
środków  i jaw nego pogw ałcenia 
praw . Chodzi tu jeszcze o zm u­
szenie robotn ików  członków  P a r­
tii Socjalist. do w yrażen ia  zgo­
dy na udzielenie pełnom ocnictw  
reakcjon iście  S chum anow i k tó ry  
w spólnie z P a r tią  Socjalistyczna 
p rzygotow uje się w dalszym  cią­
gu prow adzić sw ą po litykę w alki 
przeciw ko klasie robotn iczej i u - 
zależnienie F ran c ji od im peria ­
listów  am erykańsk ich . 1

B iuro  Polityczne F rancusk ie j 
P a rtii K om unistycznej p rzes trze ­
ga ludność przed ohydną prow o­
k ac ją  dzienników  „C ro ix” i „Po

K is s ii c y  g & ń s c y  
em?z b e z c z e ł n ! e ; s i

W Ł A D Z E  ANGLOSASKIE TO EEITJA 
AKCJE REWIZJONISTYCZNĄ

LONDYN wtorek.
Jak donosi z F rankfurtu  agencja Reutera, mieszczące 

się w  strefie brytyjskiej „Stowarzyszenie Obywuteli Wol­
nego Miasta Gdańska11 zwróciło się do Foreign Office z 
„żądaniem] .pełnego przywrócenia „przedwojennego sta tu ­
tu  Wolnego Miasta Gdańska11.

O rganizacja  ta, k tó ra  n ie  ao» 
sta ła  w praw dzie  jeszcze fo rm al­
nie zalegalizow ana, ale cieszy się 
to le ranc ją  b ry ty jsk ich  w fadc ©- 
kupacyjnych. ośw iadcza bezczeb 
nie, że „tak  przym usow e w cie le  
n ie  G dańska do Rzeszy v roku  
1939 iak i włac7ę,nie Wolnego 
M iasta w  roku  1945 w gran ice 
Polski jest sprzeczne z praw em  
m iędzynarodow ym ”. D alej o rga­
nizacja  kom uniku je , że zam ierza 
pow ołać „em igracyjny rząd  w 
G dańsku” złożony z członków  
senatu  z czasów przedhitlerow * 
skich,

P re te s  tegoż stow arzyszenia 'w  
4 s ;i w  s tre fie  am erykańsk ie j— 

W erner, R ich ter stw ierdza że w 
stre fie  tej przebyw a obecnie 120 
tysięcy byłych n .em ieck ich  m ie 
sz.kańeów G dańska, w  s tre fie  b ry  
ty jsk ie j — 130 tysięcy 1 w  s tre ­
fie francusk iej — 20 tysięcy. Po 
nad to  pew na 'iczDa byiycn gdań 
szezan jes t rozproszona po  ca* 
łych Niemczech

N ajnow sze w ystąp ien ie  „Stówa 
rzyszem a O byw ateli W oln tgo  

M iasta G dańska” jes t jeszcze jed  
nym  obiaw em  n iem ieck iej akcji 
rew izjon istycznej, to lerow anej 

przez ang losask ie  w ładze okupa­
cyjne. Spraw ił ta  była ostatnio 
przedm iotem  energicznego pro te  
stu  Polskiej M isji W ojskow ej w 
B erlin ie .

a §
p n a E E i m

p u ia ire”, k tó ra  n iew ątp liw ie  po­
w tórzy  się w  najbliższych dniach. 
B iuro  Polityczne Francusm iej P a r  
tii K om unistycznej w zyw a m asy 
p racu jące  do czujności wobec nie 
godziw ców  w ysługujących  się 
w rogom  klasy  p racu jące j oraz 
do przeciw staw ien ia  oszczerstw u 
i fałszom  postępow ej działalności 
m as p racu jących . B iuro  P o litycz­
ne zapew nia m asy p racu jące  o 
bezw arunkow ym  poparc iu  F ra n ­
cusk ie j P a rtii K om unistycznej 
w  w alce, k tó rą  te m asy prow adzą 
w sp raw ie  godnego i bardz ie j 
ludzkiego is tn ien ia . B iuro  P o li­
tyczne F ran cu sk ie j P a rtii K om u­
n istycznej w zyw a m asy p ra c u ją ­
ce do zjednoczenia w szystk ich  sił 
W CELU UTW O RZEN IA  w r 
F ran c ji w czasie jak  najszybszym  
rządu dem okratycznego, w k tó ­
rym  k lasa  robotn icza i je j P a rtia  
K om unistyczna odegrałaby  decy­
d u jącą  rolę i k tó ry  to  rząd  bę­
dzie w stan ie  przy poparc iu  i za­
u fan iu  całego narodu  zag w aran ­
tow ać is tn ien ie  repuD liki i n ie ­
podległość F ra n c ji”.

„Przed .wojną Europa ^  , 
ZSRR) produkow ała więc ■ 

'zbóż, niż którykolw iek iiu^) 
kontynent ale jeszcze zi JU , 
ło dla 403 milionów nd1eS 
kańców. 20  proc. trzem  by 
im portować zza morza. V ? 
róKu Europa pokryje t - ,  
pc>rowę swego zapotrzebom 
ńia przedwojennego. W 
B.e 1934—38 przeciętnie zi 
rano w Europie 6Y milion0',  
ton, „aportow ano 15 u1' U 
nów, łąfczme 82 miliony- j, 
t ecny zDiói wynosi 41,2 _05 
Ilona ton zboża, o 6,6 
ton mniej, niż przed r ° ^ e!2 j 
na skutek ciężkiej zimy 1 P , 
suchy. Sytuacja jest hardzi 
niż alarm ująca, w SzWe°U 
Holandii i Belgii bardzt 01 “ 
ka, w Danii k a ta s tro fo m  
Francja zebrała 3,6 mili *  
ton, wobec 8-2 przed woinO 

miliona ton przed rokiem 
Nadzieje na pokrycie r.ied0 

boru są znikome. ^
Transport europejski )e. 

zrujnowany. Jeszcze w !• 
r, brax będzie 100 tys- w af( 
nów. Zdewastowane lasy rn 
gą dać tylko 60 proc. drze1#® 1 
potrzebnego na podkłady

Porazktt_ 
Amerykan u 

na lorum 
Ś . F . Z . Z .

PA P.Y ż, w torf*
Koiespoiident Teleoressu d°°0j:j 

że sesja egzekutywy Światowe] j, 
deracji Związków ZSit/odoW < 
(W FTi'1 nie będzie rozpatry'* 
planu Marshalla.

Propozycja amerykańska, W5g | 
nięta pizez przedstawicieli f0> 
dotyczącą umieszczenia tego ? « 
blemu na porządku dziennyn. l Ę ,  
la odrzucona większością 6JoS° es 
Amerykański przedstawiciel  ̂
Carey, opuścił konferencję Pr 
zakończeniem sesji. iC|j

Większość deie gatow, zebrany 
udzieliła votum zauna sesji

generalnemu sekretarzowi u . 
Louis Saillantowi, który pop> ^  
nio już określił plan Marshalla Ja,^ 
„ekspansjonistyczną broń St®n 
Zjednoczonych”. ^

Po porażce 1 którą się $potka 
propozycja CIO, nastąpi 
dobnie drugie usiłowanie ze st r 
amerykańskich interwencjoni l j£J. 

przez-propozycje, dotyczące u- ^  
rżenia „światowego związku” " ^ 
ry byłby organizacją grupują0? 
sobie związki zawodowe z k ra '0 j 
obietycb pomocą amerykańską , 
który zająłby stanowisko oP^ 
cyine w stosunku do SFZZ. .

Europejski przedstawiciel 
lrving Brown, od wielu iuż mi®?‘j, 
cy próbuje przekonać francusk1̂  
dysydenckich związkowców , 
zwalania konferencji takich zV/1L(i 
ków, by doprowadzić do rozl®1 
we francuskiej klasie robotni°zt”'

W DNIU 25 bm. rozpoczyna się w 
Londynie konferencja czterech mi­

nistrów  spray, zagranicznych wielkich 
mocarstw, pokwięcona przygotowaniu 
trak tatu  pokojowego z Niemcami 1 Au­
stria. Po raz pierwszy od konferencji mo 
skiewskiej m ir min. Mołotow, Marshall 
Bevin i k iuauil zbiorą się, aby omówić 
najbaraziej palący problem Europy — 
zagadnienie Niemiec. ,

Jak  przed każdą niem al z powojennych 
konferencji, tak i teraz nie brak „pro­
roków" przep.łwiudających z góry niepo­
wodzenie obrad londyńskich. Min. B,- 

1 dault już prz ' d kilkoma tygodniami n a ­
zwał je  „konferencją ostatniej szansy”; 
prasa reakcyjna w Anglii i w Ameryce 
prześciga sie w czarnych horoskopach, 
snując mdlę rozważania na tem at’ „Co 
zrobimy po zerwaniu konferencji lon­
dyńskiej?”.

Nie ulega wątpliwości, że Istnieją po­
ważne siły dzialajace w kierunku ska­
zania obrad W;elkiej Czwórki na niepo­
wodzenie Reakcja międzynarodowa, usi­
łująca storpedować wszystkie próby wspó! 
pracy wielkich mocarstw w okresie po- 
woiennym nie zaniedbała żadnej okazji 
aby osłabić możliwości porozumienia, 
urabiając opinię publiczna w duchu po­
w ątpiew ania w  skuteczność wsz-lkich u- 
siłowań osiągnięcia zgody na arenie mię 
dzynarodowej.

Szczególnie na terenie Niemiec mno­
żą się reakcyjne intrygi I m achinacje 
zmierzające do przesadzenia wyników 
konferencji londeńskie.i Jednostronna 
decyzia anglo-am e-vkańskich władz oku­
pacyjnych w sprawie podwyższenia d o - 

ziomu produkcji przemysłowej w Niem 
czech i rałknwifp niemal w strzemanie 
dostaw ronarncvjnvrh podobnie jak pro- 
wokacvjnv plan demontażu fahryk, li­
kwidując 7 przedsiohiorstwa konkurujące 
z przem iałom  anglosaskim przy zacho­
waniu w stanie nienaruszonym zakładów 
zbrojeniowych i ciężkiego przemysłu — 
wszystko to stanowi nie tylko otw arte 
pogwałcenie umów zaw artych w Poczda­
mie. ale i nróbe Imnęrialietycznego . roz. 
wiązania” kwestii Niemiec nie ogladajac 
się na żadm ia 1 postulaty pozostałych 
pań: tw europejskich 1 na ich wymogi 
bezpieczeństwa.

Polityka ta ma na eeln  cienienie
hiemieęt * ściślej Niemiec zachodnich, w

bazę Imperializmu imerykańskiego w 
sercu Europy. Nie ogranicza się ona je ­
dynie do pociągnięć natury gospodarczej; 
w ostatnim  czasie mnożą się próby po- 
IityC7.ncgo podporządkowania zachodnich 
Niemiec woli Departam entu Stanu Wi­
zyta Schumachera, najbardziej szowini­
stycznego z przywódców niemieckich w 
Waszyngtonie i jpgo działalność politycz­
na po powrocie do Niemiec nabiei^ją 
więc szczególnej wagi w przeddzień kon­
ferencji londyńskiej.

Jest jednan- rzeczą charaKterystyczną 
że próby nowego zglajchszaltowania Nie 
miec, tym razem na modłę amerykańską, 
napotykają na zdecydowany sprzeciw sa­
mych Nipmców — i to nie tylko z kói 
lewicy. Zarządzenie gen. Claya o rozpo­
częciu nagonki antyradzieckiej i an ty­
komunistycznej usłuchane zostało przez 
zaledwie 2—3*/• wydawców gazet w stre­
fie am erykańskiej: ,New York Herald

ważna część towarzyszy partyjnych Schu­
m achera x partii socjkl-ćcm okratycznej 
(S1*D).

Dowodem tego były odoyte ostatnio na 
rady niemieckich przywódców politycz­
nych, mające na celu wyłonienie repre­
zentacji, która będzie moEła wystąpić n i  
konferencji londyńskiej w imieniu wszy­
stkich demokratycznych sił niemieckich.

N astroje antydem okratyczne są więc w 
Niemczech celowo podsycane prz.ez am e­
rykańskie władze okupacyjne. A ntyra­
dziecka kam pania propagandowa, zsyn­
chronizowana z wystąpieniam i Schuma­
chera, zmierza nie tylko-do przygotowania 
ostatecznego oderw ania zachodnich Nie­
miec, ale stanowić ma przeciwwagę wo­
bec rosnących wpływów demokratycz­
nych. W kolach amerykańskiego zarządu 
wojskowego przyznaje się bowiem, te  
radzieckie żądanie utworzenia centralnej 
adm inistracji niem ieckiej „odpowiada

Kost!tomeja „4-ch
w  L s n d y r i e

jCL.

Tribune” doniósł, że am erykańskie wła­
dze wojskowe rozpatrują możliwość za­

s tą p ie n ia  opornych redaktorów  ludźmi 
.bardziej skłonnymi do kolaboracji”

Podobnie rzecz się ma w dziedzinie 
oolltycznej. Schum-acher po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych stał się na rozKaz 
Waszyngtonu zwolennikiem podziału 
Niemiec j utworzenia państwa zachodnio 
niemieckiego, będącego bezwolną m ario­
netką w rękach amerykańsidch im peria­
listów

Koncepcja 'W estdcutschlandstaaFu, lan. 
sowana przez wpływowe koia anaerykań- 
■kie tak w Niemczech jak  i w St. Zje­
dnoczonych, nie znalazła poparcia w nie­
mieckich kołach politycznych. Do walki 
o zjednoczenie Niemiec, na ezele której 
stoi Socjalistyczna P aula Jedności (SED), 
przystąpili chrześcijańscy demokraci —
ICDBł, U ir.h r Jfc •  IJU H ł Rfr

pragnieniom większości narodu niemiec­
kiego”...

Mimo wszystkie te  próby reakcji am e­
rykańskiej rozbicia Niemiec i opanow 
ma zachodniej ich części konferencja 
londyńska nie będzie czczą tylko formal 
nością Historyczne przemówienie min 
Mołototra 6 listopada poiotyto kres me 
todom zastraszenia i szantażu atomowego 
Rosnące trudności gospodarcze i uprowi 
zacyjne w zachodnich Niemczech dowodzą 
że koncepcja W estdeutschlandstaat’u jest 
piaktycznie nierealna Dez poważnych o- 
fia r pieniężnych ze strony Anglii i S ta­
nów Zjednoczonych. WoDec rosnących 
tendencji oszczędnościowych w obu tych 
krajacn, którym  grozi widmo kryzysu go 
spodarczego, należy Hczyc sfę z wewnę­
trzną opozycją przeciwko zbyt pochop­
nym dęcyzjoir gsrw am a .wspo." iracy znję- 
dąynsiPdP W #. -*

Nie wolno ponadto zapominać o jeszcze 
jednym  czynniku, który może wpłyną1 
wydatnie na osłabienie uozycji im peria­
listów amerykańskich na konferencji lon­
dyńskiej. W m iarę jak stają się coraz j a'  
śniejsze istom e cele planu Marshalla' 
wzrasta w krajach europejskich opozy­
cja wobec polityki dolarowego onanowa' 
nia tych państw, polityki uprawianej 
przez reakcję miejscową, przy czynnrm 
poparciu praw icy socjal-demoKratycznej' 
Pod naciskiem optnii publicznej zdarza 
się że naw et rządząca reakcja zmuszona 
jest do zajęcia bardziej samodz-oln*-?0 
stanowiska wobec Waszyngtonu. Świad­
kami tego byliśmy podczas dyskusji nad 
rezolucją potppiającą podżegaczy wojen­
ni ch w ONZ i podczas d bat w pprawi® 
Hiszpanii. Z jeszcze większą wł 
ścią fak t ten zaobserwować mn.łna nP 
obradach UNF1SCO i nie jest w^Wuc^O' 
ne, że odeera on również powc^ea rol^ 
w dyskusji nad losem Niemiec podc/*f 
konferencji londyńskiej.

Konferencja londyńska alf r W
niei „konferencją ostatniej szansy*’ 
czasu zakończenia wo1nv odbyły sią ju? 
liczne konferencje miedz^marodowe, i 
wszystkie bjrły uwieńczone jedn^kowyf11 
powodzeniem. Tym niemniej każda z tyc  ̂
konferencji spełniła pbzytvwną rolę v 
w yjaśnieniu różnicy zdań dzielacei wie ‘̂ 
kie mocarstwa i wykazaniu św(atov/el 
opinii publicznej kto szczerze inży 
współpracy międzynarodowej, a kto i 8 
^abotuje.

Trudno przewidzieć Jakie będą 
►brad londyńskich. Jest fednak rzec** 
Yasną, *e nawet gdyby ministrowie 
zagranicznych wielkich mocarstw nie 
tali osiągnąć pełnego porozumienia ^ 
*prawle traktatu  pokojowego * Nleiłiean**' 
ni© przesadza, to absolutnie sprawy 06^  
‘eoznego rozwiązania tego problemu,

Różnorodne są drogi uzgodnienia 
nic zdań na arenie międzynarodowej ^  
przy wszyr-tkich potrzebna jest doh^ 
wola współpracy f kompromisu Zwi3 ? ^  
Radiieckj wielokrotnie dal dowody Z°x°\ 
wośd do osiągnięcia porozumienia .1^*' 
pozostałe mocarstwa przejawią podobIlr 
ęotowość na zbliżających się obrada^ 1 
konferencja londyńska nie będzie w c^ ( j 
,,skazana z góry na niepowodzenie”, ^  J. 
mc  wysiłków reakcji^ 4 ążące1 do zaogu*6'

‘ j .  B Ł A f J #
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P  j».eńen©ł,\k> m  g ir 1
em szczęśliwy, ż t  ująłem 

0f ”JJt poznać pierwsze resuitaty
»*°rzyn!i€go wysiłku, wlożancgoV. n yc.iau, vy

naród, po!ski w dzieło odbu-
^Wy, wysiłku, który podją! cały 
*-rod z ifjają rw otoiczą na czele 
,°Wsta!a nowa demokratyczna Pol 

bK?il ^  -zaMe, kiedy hitlerowski 
garW zyńca paaay at nad krajami 
. Ur°Py, Polska ucierpiała najwię- 
ek Tyto cierpień, tyle krwi pr*c!a- 
eJ, tyV e te r , tyle żałoby przeszło 

wzez ten kraj, Widzieliśmy wczo- 
s“J rumy Waszej stoicy — War- 

zniszczonej, przez bandytów 
d towsklch i rrsze  serca przepet-

I  l i S t ł l

-  P R Ó B A  C Z A S U

D o l s z y  c i n g  p r z e m ó w i e r t i o
M A U R i C E  I H O R E Z A

nia lmp-Ttalizmu niemieckiego i 
Opowiadają się za sprawiedliwym 
rozstrzygnięciem kwestii ocE-rkoćo-f 
wiań — rząd obecny we Franku, ■ 
zamiast wejść na taką drogę,, zgo -; 
dną z interes; mi Francji, z intere^ 
sami demokracji t pokoju, RZĄD

Umowa o .rspó^pracy pouatotay
PFR i PPS zaw arta została w m o­
mencie dłą Polski przełomowym 
Zbliżały ś.ę  wybory, zarysow ał 
się wyraźniej aniżeli przed tym 
podział sił politycznych w kraju  
na dwa przeciw staw ne obozy. Si­
łą pozytywną), twórczą, k tóra szla 
do w yborów  pod hasłami odbu­
dowy fjospod».Tcz&i Papetwa i u- 
grnntowania wielkrd} zdobvozyTEN I HE AKCJA FF-ANCUCKA . , . .

.jn.ur.-r socjalnych i politycznych dem o­
kracji • ludowej, był Blok Stron-FODPOBZABKtttYPJĄ IN śSAęi- 

SY KRAJE INTERUaOM T7P2- 
MALIZJyll? AMERYKAŃSKIEGO. 
Nie możemy otrzymać węgla dla 
naazego przemysłu, nie możemy 
rozporządzać odpowiednią ilością

zidem Radzieckim, który również stall, komieccną do budowy maszyn
Rity 
Śe i.

ilziecH cm u, k tó ry  po raz p ie rw ­
szy uznał nlep-udlayiość Polski ucierpiał poważnie W3kutek woj- i urządzeń, nie możemy budować l ” ^ " p ó l^ t  J ą o ^ e  "

gonów ani okrętów ł2

nic iw Demokratycznych, Trzon 
Bloku stanow iły dwie partie ro­
botnicze: PPP i PPź,. Blok miał za 
sobą poparcie najszerszych mas 
narodu, dla k tórych  program  Blo­
ku oznacza! wznoet siły  i dcfaro-

1 :ę jeszczi v ;ęk jzą  rrenawi- o0 laty » *1A. tępn ie  ni, -eząo ny, zamiast szukać porozumienie z parowozów, wag
f '  fo  sprawców tych potwornych ffes*>stvwakl im n tr i j i lr in  n lrro iee  krajam i demokracji ludowej, taki

•H. ki, ng rau tow ał ją  pa  raz  drugi.
Naród polski oduał władzę kra 

ju  w  ręc s  robotników. Władca ta  
opiera się o masy chłopskie, o 
całą światłą ł patriotyczną in te ­
ligencję polską. Naród polski 

■VDy zgo tow ał naszym  (łzie przeprowadził u stobie nacjanaji-
t >m podobny łos. zaeję wielkich pr:edsięhiorsiw i
Ale * te i zniszcaonej Wars za- rafonne rolną, ale naród polski^ iC Ktrin A „ A 1..J i.ł/. ,uczynii jeszcze coa więcej, a mia

Poprzysięgliśm y #oł»e, i t  
uczynirny w szystko, at>y h- 
0 nać raz  na zaw sze takie 
Po rozw oju  w ypadków , któ

■ *e _ było, nu dane widzieć lud. kió- 
” żyje w ruinach, naród, który 

r^ywjązany jest do swo.jej, ziemi, 
2 ^ 4 ,  który zrahil. wszystko, aby 

zyięnąć swój kraj z ruin. Naród 
Ĵ *Msi, obierając z powrotem, War-

zg stałicę 'kraju , za siedzi,b,ę 
“ sądu i rezydencję Prezydenta Rze

ę?,ród pófski potwierdził w ten spo-
fcwoją wolę życia, swoją wolę 

„^Podległego, bytu i wolę uczynię

nowi ci e, po trafił zaszczepić w  ser 
ca i sum ien ia  w szystkich obyw a­
te li wolę k rO(.zcnia po te j now ej 
drotize, na lak ą  w stąpił, drodze 
now ej dem okracji ludow ej, 1 to  

^ P o s p o h te j“ ‘ Pcifeki.‘"om ’ &miTa~ ujrew lśm y dzisiaj.
Rozm aw iałem  z w ielom a robot 

nikam i, górnikam i, członkam i
? Wszystkiego! aby dzieci polskie PTR, czminkan P P S  i be^par 
jJby tal- szczęśliwe, jakimi nigdy ty jny in i, m ów iłem  z górnikam i, 
&sZcze przedtem nie były. k tórzy  pow roellj z F rancji, i k tó -
W W ar.ząw ie odczuliśm y całą rzy obecnie oddają  cały swój wy

K entuzjazm u, ja k i ogarnk . siłck nu rzec? odbudow y swego
C \  *n tu '-!azm v: k t»ry  chce i po 0iCzy9tego Kraju. Zwiedziliśm y
. i le w ęzyjtk ie  trudności. Dzi- , .

podekas z w -d -o n ia  jeetot-J p m w o M w e  ma p r /e rn y ło
w aszych fabryk , widzie)tsm. we«u hutników  i stw ierdzihśm y,

sród roz-tiopionej stali iucta, k tó  że — jak  słusznie podureślił to 
u ję li swe losy w, w łasne clło W )i«wocia śląsko - dąbrow ski w 

i w yciągnęli ws.z\>tkie w nins- ■ , . . .
S>B lekcji przelałośai i n i-  ^  p r o m e m ,
f ? v nie oddadzą w ładzy w yzys- robotnicza ma obecnie n leogran i-
^ 'a c Ł o m , kajpitełistom , a le  p»>- czore perspektyw y ro iw eju , k tó-
d...' r ^  r,a r° i  bbihnej po»„»inją jej na oddanie ea
I r ^ z e ,  n a  drodze wiodi c»j qo ćo , . „ . , i t ,cfeliz rut łe j sw ojej in teliyencti na służbą

Poczuliśm y ró y  rdeż

»k

naród  o}w yin> .. Róąyrież dzisiaj rano 
chw ilę głębok'.«i.go 

w zruszenia, k iedy podczas zw ie-
tNr- îci w yciągnął w łaściw e w nło- przeżyłem  chw ilę głębokiego
r '-  i uznał w kład i olbi-zyrnią ro
“ Związku R.fdziec-łdega odegra dzania liu ty  poc.e.-zła no m nie sta

w  w ielkim  zyyydęstw le nad  ruszka, ośw iadczając ze 2 i ctcpu-
^ tie ro w ste im  barbarzyńcą; 1 0 2 - 
rtów iałem  w  '•oraj z .Prem ierem 
^ 4 d u  Polsl *go, ob C”Tankie- 
j.Jwe™ k tó ry  md ośw iadczył’ na 
Jhj polsKj w sw ej przygniatają- 
e większości zw u im ia l, komt. 

!' ■’ łon jest sw oją niepodległość, 
6 zaw dzięcza ją  Zw iązkow i R a­

je w prac*' chorą córkę, I żc przy­
szła cśw '3dczyć m i w- im ieniu na 
r-pJu poisKiego i w  imię* iu ro- 
Dovmków połskich, ze PO I JC Y  
ZAWSZE rY I .I  I  SĄ 1 POZO­
STANĄ Z ROBOTNIKAM I 
FRANCT^KTYIl W WALCE) 2
WROGĄ REA K CJĄ.

iCażdy r o b o tn ik  francuski w ie  
d o  c z e g o  z d e ż a  d e  G a u ! !e
Otusze tu  uwz ;lędnić )e»czcze

ęiżun bardzo is ta try  czynnik.
pfcrrmilciem tym  jest Jednoić 
kia> j y rohntn iew i, będąca w y n i3 

poTOzumienia pomiędar 
i PPS, porozum ienia któi-p

B.°0,'lsr«ęlo »a aabą *jednoc«enie naród i frHncuaką k lasę robo tn i-

ale przeciw nie, ob ta li drogę ro-zw 
bicia klasy robotniczej Ludzie 
tacy, Juk Biuro już po sto razy 
niezeąo się n ie  nauczyli z cięż» 
kich klęsk, poniesionych przez

k ciemokratycznych, stworzenie
Jdvu w szystkich elem entów  pa= 

^ •a ty czn y ch . aji UnoczonyWl dis 
“w ego araju .

I te n  p rz y k ia d  je d n o ś c i 
k laęy  ro b o tn ic z e j  w P o ls c e  
P o siad a  s z c z e g ó ln ą  w a ę ę  
ó la  nas, w e F ra n c j i  B o­
g ie m  je d n o ść  k la s y  ro b o t-  
n ic z e j zapevvn ią  p o y .o d ze  
łhe nie tv lk o  k la s ie  ro b o j-  
R k y ie i o z n a c z a  o n a  z w y ­
c ię s tw o  d e m o k ra c j i  i (*o- 
*fcp k r a ju .  R o zb ic ie  k la sy  
N b o tn ic z e j  o s ła b ia  ją sa - 
rh ą , o s ła b ia  slly  d e m o k r a ­
c i', o s ła b ia  k r a j  j ę ro z j  ze- 
b rh n łę c le m  ? o  w  p rz e p a ś ć .

•kierownicy Francuskiejj P a rtii 
J^listycznej nie obrali, niestc-

’ lej sam ej drogi, co ąocjakści
t o g . .,:4cy. n ie  obrali drogi jedno^Ji o w yzw olenie F rancji.

L u d  fi ancuskl nie p ó jd z ie
w  m evvo!ę

Jr- .
ti -Uy Fr*n«m wir tc *kc.1» de
I 1 n’s wymieriona jeat ąrzeciw-

N i,

wymierzana jcal przeciw- 
Jedności repubbkańaklcj, śe

^  'z a do zlikwidowanią pierw-yeh
>0ŻI.ŁU ustaw o naojonallancji p rie-

t d v P że jest dążeniem do spro-
^ ^ z c h ia  z powrotem kapitalistów, 
\Vj °«óiv przemyslowyeh | wielkich 
ia^eieje,| ziemskich do naszyoh 
(a’ -ów użyteczności publicznej. 
t;'a Ba;s‘,wnl 1 elektrowni. Jego ak  

**Kerza do priyw róccnia prąw
wiaścioieli, ponieważ ta

w ęą zagw aranluje krńmm dolara
i. "4J1- ■*kity w°ść inwestycji ich 1 anita-

"  nasz kraj, aby go następ- 
Oj.;- aktować, jako kolonir, i wd<;

w niewolę naród francuski, 
jsr Cgtiśni'r,y naszej purth
k ^bun.jwał = llpcu IWO roku,
. cały ki«j zalały huudy Hitle
ly Że Fraz. aj a nigdy nłe będale 

t^ jn a c ie ra  ani kolonią impgrią-

mi jak Fotrka, Jugosławia, Czecno
n ie  możemy Otrzymać surowca dla ' 
naszych fabryk. Na skutek tego,

Słowacja, które także ucierpiały porrulmo wysiłku robotnijców fran-
od agresji niemieckiej, są zalntere 
sowane w zabezpieczeniu s4ę pized
wszelką ewentualnością odrodzę- wzrasta.

cuskich, produkcją zmniejsza silę 
u nas, podczae gdy u Was stale j

W f R ś c W y e  c e ł e  i m p e r i a l i s t ó w  ;
a m e r y k a ń s k

K iedy zrozum iem y jednak, ie

Siłą negfttywmą, aeetnjjtzryjpą 
która zmierzała do zahamoiy^hig 
tempa odbudowy, dc w y  yoł«r,ia 
chaosu i w olny dcm<rr.'e), do rop* 
bicia narodu I pryuporzpołtowan:* 
Polaki Im perialisłcin nr^tosteM^m, 
był blok reakcji poiakiej — so­
jusz jepo legalnej przybudówki 
mikola jczykowskłeoo PS?-u z ban 
dyckim podzierilein i a/jenrtu sm! 
obcego w yw iadu. Blok ten miał 
za sobą poparcie wszystkich sił 
wstecznych — wywłaszczonych 
obszarników i kapitalistów , byłychadbndow.i Ni lec ze szkoda dla 

to są k a lk u lac je  im perialistów  a - k ra j (W — h; JycF ófihr agęesjł |  sanatorów  ) ozotiowiów. ende- 
m erykańsk ich , k tó rzy  nie ch ca^  b itlęrow skiej. Ki. .1 rp ó w ^  o n i. 'nów, terrorystów  i b rą tobóków , 
aby F ran c ja  by ła  silna, poniew aż 0 odbudow ie N iem ler nie m a- i' Takiyka polityczna tego bloku po 

Frar.nję ją  na m yśli interesówF ran c ja  silna oznacza 
niezależną, to zrozum iem y, że dą- niemieck.ięgo, tak , iak ni ■

legała na próDach rozbicia iednó'

żą oni nie ty lko  do przearkodze- Cza sie Ich m ilionerzy o rob
1 ści działania stroprictw  dem okra '

nla rozw ojow i nąaz- j produkęji,
tycznych, a przede ą'y.- ystkim na 
whlciu klitia pomuęuz’' PPR | PPSków  francusk ich , czy pęjłpbleh 

V *  1 f . *?* POiystrzymania, do ani naw et, o roDom .ków
j« cofnięcia, Dążą do obn rn ia  kańskich . Frrręną oni w yiączm e SS reakeii Por ziemie PSL
produkcji cam ochodów  I sam o- u trzym an ia  swoje* kon tro li nad  i  A '« - ^ reake|t, Fogz mite 1 HAL
lolów  w k ra ju , który  byl ko leb- p;affp.’>if-ni R obry, rym a m n a t e r .  “!0l?Jw al p ra’ Pn|i '>c' r ^ rff nj;
ką przem ysłu sam w hoilo tw go  i w ©.tonnvm p an ^erm an ir̂ «  i 87,01  ł fi7an1azu 1 wsuerenow€kie-j

w odow ania pow rotu  d u w n w h  ^  c.rjanturY nte dopuścić do porozu- 
w łaścicicli .tego ośrodka, SrtórT 

7,a  agner. k ąń -j

sam olotow ego oraz i innych g a ­
łęzi w ytw órczości. Dążą do obni­
żenia produkcji, do obniżenia s ta  pra.smą opanow ać 
nu uzbro jen ia  arm ii, k tó re j nie 
udało  Im się zreorganizow ać na 
sw ój sposób przy pomocy 
de G aulle 'a.

mlapia pom łedzy partiam j robotni­
czymi. tzolnwać PPR i rozbić Btok,

;kte mnio--y. r n r .A  ONI T h ^ '0  W ysiłki te (zbankrutowały, połH— 
T tĆ NO WY ARhFĄfĄE) t?tO - R w ni polską klasą robofrdcza nu

JENNY prT?.>g>'.w(j jF>wr-i'0-
a p  at',??. ą p y r r j i y f i o  »j j d o ''I ,

R ównocześnie z ich dążeniem  pRpjPCTUTIśO jjW IĄ SlEGW i R-A-i
do poniżenia F ran c ji pojawdp.ią 
się dobroczynnt apostołnw le. któ 
rzy  b iadają, jakby  odbudow ać 
nasz k ra j, jakby  dźw ignąć nasz

DW PCTBW tt' ru-GĄ jiopiAM i! 
S p o d k i  r k a n t a ^ j i  jy  Pri ( »
SJ1NKU DO EUROFY,
\  p r t ;e J ) F  j y h t j y s t k u w  e h a n

k ra j, k ra j bez m aszyn, bez węgla, L udzie z ..nartll am erykan

tyło dolrzeła politycznie i poczu­
w ała się do odnowledzlalnoścj za 
los-r państw a, abv docenić wagę 
i rolą Jednolitego irn-ntu klasy  ro­
botniczej I nip zejść y drogi poro­
zumienia n» ma.iowce walk w*» 
noie rznych.

PlerwszyŁ; wdalkmi, ■ l y t w mbez narzędzi, i konk ludu ją  że nie irr anPit n rr» le li te  ha- . . .  .
r m t n  tego uczynić inaczej |ah n S m e T a S  P ^ e d  ivm  w c ł ą l d o ' ^  ^  M lsW a«
przy pomocy kredy tów  nm erykań  j, i:g , BC3!8. HiUęr. anłźnlt F ro n t
skich w  ram ach  p lanu  M arshalla.

N a s z a  partia, partia ko­
m unistyczna chce s łu żyć  
bez reszty  Interesom  sw e- 
ijo narodu i kraju. O św h d  
czaia i ośw iad cza , że  nie 
od żegn u je sie  od p o m o c y  
am erykańskiej ani od kre­
dytów  am erykai.iktch, żą ­
da jedynie, ahy do tv c |i  kre 
dytów  nie były dołąrz<'ne 
żadne takie warunki, które 
stanow ią zam ach na su w e­
r e n n o ś ć  i h o n o r  n a s z e g o  
k r a ju .  C h c e m y  b o w ie m  p o ­
z o s ta ć  kraiern n ie z a le ż n y m . 

Od pierw szych dni odnow ie- 
dztalpe osobistości amerrl-.cńsRle 
nie uk ryw ały , że p lan M arshalla

L udow y 1 poszli kp faekw erttn le  jjj 
do końca w  y w m  sgśjepjenlu, 
ustanaw ia jao  d y k ta tu r"  fasz.ys-

w jego rachubayh na rukcits dy- 
weisjl polltyrmei v/ewHątrz partH 
robotniczych, byta um«wa .J jftd- 
uoścj działania, zaw ada rok tomu

toaw ka P eta ina . D*J.us.l cl sam  Ij oomGdzy PPR I PP? — godpi-Rna 
ludzie o-olalą; n le rh  FranciB  ?y, -B jo TZRZ sekretarza generalnego KC

jeżeli rno śjt, stać koniem  ce  'PPR tow. W iesław a i sekretarzu
m okraci! k ra isn l rządów  -o b o t-1  Igeneralrego CK W PP|S towr Cy- 
niczrcU. krajem, rr fe rra  spałeez- ^.'rankiowlcza.
nyclh kr= lem  ludu  francusk iego  j 
1 francusk ie j k le ry  robotniczej.

Przyw ódey p a rtii socjalistycz. 1

Urnowa została przyfę^a t  anjtu-
zilazmem przez członków obu -a r -  

!*tli. przez całe społeczeństwo. W y-
pcj u s lh rą  nbpcnłe u tw o rw ć  t. i  kazało ło iuż 30, 5! Afi w ielkie 
iw  trzocią. siłę. k tó ra  m iałaby  I (zebranie ak+ywg PPR I PPS w
stanąć w  opmaycji zarów no do f  W arszaw ie, gdzie każde słowo
kom unistów , jak i do de GaullS a E przyw ódców  obu partii, wypowie- 
t.. zn. stanąć pom iędzy k u ź n ią  po I -'dzjąne pa rzecz jednolitego frontu
koju i posjpnu a kuźnia  d y k titiu  | 'k l a s y  robotniczej bvło przyjrpo-
ry w ojny, A le siłą tc.ka nic i«t- 
ni'4pe i isfpicć * i ‘ p ic ie  trzo d a  |

jes t przede w szystkim  p ląnem  siłą jest ty tko siłą reakcji.

ceą. Rozbicie klasy robotriic?.ej 
we F rancji pozw ał8 dzisiaj re* 
akcji frarcuak io j podnieść głowę 
w naszym kraju. D aje je] n u ż 5 
ność zjitdnoczenia się wokoło

Z n i-zczym y podżegaczy  y/oj en gy ci 
?budu jem y demokracJp 
p o p r z e z  z j e d n o c  z e n i e

P O  K O J
s r o b o t n i ­

czych  C A ^ G O  bvV'ACA

wane owacyijme.
Nie uetały jerinaik ataki reakcji 

na w spółprace oartjj robotniczych. 
N ie usiały próby jątrzenia szczu­
cia. zastraszania | dywersji, Ale 
pyk' coraz słabsze, coraz bardziej 
beznadziejne, osłabia iąc nje tych 
npzeeiw komu były wymierzone, 
lecz --zyniąc wyłnm za wyłomem 

— — —  m m  m m m m m m m m m m

we władnych >wob.-h szeregach, z 
K tórym  urrekać  rozporzęi' w«ry*- 
cy lu d s e  dob,rfj woli, pow&s^aji 
jeczoze w obc-zie wrtecznigtwŁ, 
pod szianoaram i Mikołajczyka.

Można powi®d4e£ ze cała kam 
pam a przedwyborczą, a potem ca­
ła tnHue-ka pg[, j ieę[C bandyckich 
sprzym ierzeńców  dc dnia. kiedy 
kłopoty M ikołajczyka w ew nątrz 
własnego stronnictwa zaprzątnęły 
mu cartow icje głowę — isprow'. 
doała się  do rlenstannych  i bez­
owocnych prób zerwani* jednoli­
tego frontu kiasy  robotnicze;, ood 
w ąrenia zaufania pomiędzy EPR f 
PPS.

Dziś, przygotow ując się do o b ­
chodu pierwsze! rocznicy zaw ar 
cia untswy zgodnie z onublikowa- 
r,vm d,rfa 22 bm, wsr.ćln -on okól­
nikiem KC PPR f CK W  PPS. n a ­
leży zdać sobie spraw ę z tęgo 
Jak św fet de umowa ta zdała pró­
bę e ta  su — próbę nM tri.dnietszą, 
a za*e« ziajbardzie) mlaroda in»,

Zwycięstwo wyborcze, emnestla. 
wyTfCacowanle I zetw W dzenfe 
wielkich ułanów odbud<-wv oosno 
darczei Poiskf nlentirwH  przeciw ­
ko spekulacji. staMlizacJa we- 
,vnebrna — polityczna 1 goapo- 
darezz, zaclęśniertfe eo|iiszu z nań 
stwami słowiańskimi 1 pomoc 
Związku Radzieckiego. wzrost 
nłac lobnf-niczycb wzmocnienia 
autoTytntti Polski na arenie mię­
dzynarodowo), w ykonanie planów 
gospodarczym  z miesiąca na mie­
siąc. na koniec ruch w snćfraw oń- 
nirfw a — w szystko zostało o- 
slannlefe w pierwszym rzedzle 
drl»kl ćrtsłe i v-snółnracv pommózy 
PRR i PPH dzlekl umocnieniu jed­
nolitego fronfu klasy robotniczej. 
Umową 7.  dnia 29 listopada JfUś> r, 
nofwierdzona l wzmomiiona rtecv- 
ztami kwietniowego ->lpnnm KC 
PRP I uchwałam i Rady N aczelnej 
PPS nrzvniosła Polsce skonsolido­
wanie narodu, scem m iow anie kla­
sy robotniczo!, skon-ent-ow anla 
twórczych wzsitków. Stad niekne 
rezultatu gospodarcze I polityczne 
pćerw-zego roku p-aktyczi.ej reall- 
zaeff fej b h o w ,

Jaeen nferiplernle azfś wafmf 
aepeyt u rno*" n a le t^  aptofalnl# 
wvodrelvnIć. To zagadolpnle wmo- 
m ien ia  suwerenność, Polski , prze 
rlwK-rawlenln jrfe nnm«kow tmue- 
Tlallzmu am erykańskiego, W  wfeł 
klej ofensywie kanitslizm u amenc 
kań*klpgo pa ai'w erenność naro- 
doąva Daństw .. Burrtgg. łmne^iaH- 
etycznym plaoom odbudowy N ie­
miec. jako ośrodka orzyszjei aore 
sfl, skutecznie nr/orfw dzfałać mo­
że jedynie sołusz dem ekracll lu-
dcwycb 1 noste-iowz-rh *fł św iata
w k" 'd v m  srrvm tKmi-.yie silny I 
zwarty, T* ellg , zwartość w Pol­
sce zabezidecza Jednolity fropf 
k 'ast- robofnfczel, wspólotoch PPR
I PPS. Dzidki tej współpracy o- 
próco wielkich osiaonlęe gosnodar 
czycb i politycznych, |e»‘efm y n- 
niezaloAnieni od d xtaturv Impe­
rializmu dolarowego i odbudo-vu- 
|em v s '"  choć z trudem  z wyrze­
czeniami, ale za tg z gw aiancją 
pełnego zadośćuczynienia naszym 
interesom narodowym. Inaczej pił 
rianstwa gdzie walki wewnętrzne 
w klasie robotniczej, spowodowa- 
ne 7/dradztecką toktvka praw ico­

wych socjałśdów  coraz '_*rdzlej 
tracę sw e s-iwe-enr,ość pazod-y-rg 
n t  rzecz dolara, Ta współpraca 
I jecnośś działania k iafy  rotjotrtł- 
czei w Polsce, jesi pouczającym  
przykładem dla klasy lobobdczej 
Zacuodu, Coraz jaśniej widzi k la­
sa robotnicza państw  zachodnio­
europejskich, li tldko Jednolity 
front może skutecznie walczyć o 
Interesy p*acującich , o suw eren­
ność Nic w ięc dziwnego, że Pol­
ska Partia Robohiicza była i,ticja- 
torem porozum ienia 9 partii ko- 
mum«tyezpvch } robotniczych w 
walce o pokój 1 "P w ereo ieśe  n a ­
rodów, a na doświadczeniach Pol­
skiej Partii Socjalistyczne) uczc 
się Uwicowi socjaliści szeregu 
partil socjalistycznych Zachodu

Każdy sukces jednolitego frontu 
klasy robotniczej w Polsce nie 
iyiko ty-zmacntsi 1 w zm am h  we- 
w nę.rznę sy tuację j międryn-iro- 
dcw.ą pozycje Polski. b,anoivił o r  
i stanowi cios d la wrogów pokoju 
demokracjj i  postępu zarówno we. 
wnąKz kraju, jak i r a  całym 
św iede. Pod tymi ciosami rozpadł 
się obóz reakcji polskie! W ytę­
pione zo s ta jy . handy, sparaliżow a­
ne i obczw ładrione podziemie, 
rozbity W FN  i m ikołajczvkowskia 
PSL, którego skom prom itowany 
p-zywódca został przez sr ych za­
granicznych mocodawców odw o­
łany z kraju.

Taki los* krótki btlan# roku 
działania umową. I jest! z ufno­
ścią patrrym i w przvszłość jeśli 
z w iarą i nadzieją spoglądamy na 
tosnący i potężniejący ruch w spół 
zawodnlctwa, które przynieść nam  
no winna dalszą p‘>prawę bytu ma* 
inacujących, jeśli przekonani jes­
teśmy, że naszych zdooyczy, na­
szej Suwerenności n ik t nam ode­
brać nie zdoła i możemy w po­
koju I spokoju dźwigać jsię t  nę­
dzy, w- k tórą wpędziła nas oku­
pacja h itlerow ska — zawdzięcza­
my t°  doświadczeniu, m ad/ości i 
odpowiedzialności za iosy naród-- 
bohaterskiej poi*kie| klasie robot- 
niczoj, iertno.itemu froniowl. Nad 
um «-nf ji iuts Jednolitego Iropti 
będzńm y pracow ać 1 dalej, aż do 
ostał icznego połączenia dwu b ra t­
n im  parti, rcpołnfcTych w  jedną 
wielka, potężną I n lozw ydętoną 
stlę jioiskieJ klasy robotniczej.

8. LUWICZ

W C J S W O D ^ S I  
L i m  2 D  ’

w n

osohy J e  U anlle’a. którego cała
działalność p rzy p o m n ą  żyv/o 
działalność osobistodc-j, tak  do­
brze znano] w po1 me. clainlłJnoćć 
Piłn«Jrl'lef*f,. dział"'.'fic^6 końc’ ą ^  
cą się na dyk ta tu rze  i w ładzy o- 
sobistej. Każdy dem ol-rata, każ­
dy F rancuz t każdy robo tn ik  fran  
cuski ro zu m u ją , że po-d (p’a«zezy
kiem rey.dzji konstytucji de Ga« 
ulle ukryw ą swój iatotny cel, któ  
rym  jest odebraw ie SlsJłe eobet 
ni -e j  tych niaw iclkloh zdobyczy,
jak i a o rtągneta  już w  w yniku
długiej w alki przeciw ko Uaplfa> 
liatyczpym wyzyskiwaczom, w 
walce przeciw ko panow aniu  H i­
tlera, w  »ovv*!<uiiu narodow ym

Zwolennicy A m eryki nrow'"-5 
dzą politykę aw antury  wojermaj 
W dw a la is  po tfijj gorzl'ich do5 
św iadczeniach h is to iii, po mo­
rzach przelanej k rw i przez, ludy 
Świaią doszło do tego, że pewni 
ppużegacźe w ojenni i paw  ni m i5
iionęray, szuhajpcy noyrych 7.jte»

stk lch  krajó iy . kEżdy aokfifs k la ­
sy rnbotnJeoej Tnl"ki JKHNOCZY 
BLW  PĆTŚOJU I P ^M O a,R A C JI 
i os*hfcfa njw(iOc"shaJi} Bdy re a -  
Icoji i w olny. Si!y dem okrac ji i 
poł-oju op:era-j,ą Me na  pitężnym 
Zwdgzku Radsieci im, n a  tym  
w ielk im  k rą iu , k tó rym  k ie ru j"  
S ta lin  po drodze w yznaczonej

ś a f c a e Ł a c j  e
nihwa!eRit na niecą reholnicijm 

u B s M t f t t
ków, m arzą o ncw ei w ojnie. Są przed 30 la ty  przez L "m na, N a-
lu( zie, którzy prza.ięji m arzenia 
H itlera  p e w m o  jeflo banliruc-

szQ siły r i y/ielkie. Jeżeli będą 
'rdnrczgne, znis czy m y podżc-

twa. Z apom inają onj n ;e ’ tylko o gsggsy w ojennych i zbudujem y de
tym, żo ta jem nica  bom by atom o 
wej już w ięcej nie istn ieje, ale i 
także o lekcji dw u ostatn ich  \vo 
jen  św iatow ych. O tym,, że po 
pierwsze; w ojnie św iatow ej robot 
p icy w zielj w ładze w rw a :ece 
„a  jednej szóstej części kuli ziem 
akiej o tym  że p . d rug iej woj* 
n ie  św iatow ej w brew  m arze5 
niorr H itle r8 i popierającym  go

m okrację  | pokój.
Nihch ży je  now a D em okratycz­

n a  Pc-zkh!
N iech żyje pokój i dem okracja!
N iech żyje p rzy jaźń  polsko- 

francuska!
N iech żyje jedrafić k lasy  ro b o t­

niczej całego św iata!
*  *  *

2 grom adzeni na w ielk im  w iocu górnicy, hu tn icy  prąoow nicy 
u ir.yshw : nająs-tt K atow ic, w dn iu  24. U , 47 T, % uaz ta łem  Ren, 
sek re ta rza  F ranc. P a rtii K om un. jow. THOKEZA, uchw alęjj co 
następu je :

R ealtcja am ervkańslia  t anpdeLskt szykuje  aię do a  tek u  na 
podstaw ow e zdobycze k lasy  ronotniczej i n iepodległość w oi- 

nycn nar< d ów  nu  k ra je  de„g>kiracji ludow ej i socjalistycznej. 
P lan  Iv!Larshąlla je® próbą im peria listów  politycznego i gos­
podarczego podporządkow ania sook  narodów  m iłu jących  "K>- 

koj, jec.t a tak iem  rm n iepodległy  b y t narodow .

D ługim i, nleirrllknąicyml ow a-

R eakc ja  chce w  p ierw -zym  rzędzie oaoudiować łm p en a 'i» ty - 
czne N iem cy. *

kapita listom  — pow stały now - c jam : p rzy ję ła  sale przem ów ienie 
k ra je  dem okracji ludow ej. Jak  to-w. Thoreza. F.ntuzjazm  zgrem a
m ogą zapom inać o fakcie, że pa d^sonych, w zrasta jący  w  m iarę
rody p rag n ą  pokoju, n icnay i dzą przemówiienia, osiągnął swój 
w ojny i ni i m arzą o niczym  w  ą p u n k t kulm inacy jny  ,v chw ili za-

'izmu niern ego. DZISTAJ K*I- 
MITET CĘNTR *LNY NASZEJ 
PARTII OiWIADCZA, ZE FRAN 
CJA NIGDY NIE REDZIE NIE- 
WÓLNIKIEA., ANI KOI 0^1*, 
‘ MERTKAŃSKIEGO IMPERIALI­
ZMU.

Ludzie reakcji, ludzie obecnego 
rządu fruneueklego poświęcają in- 
leręay Francji, Infereey narodu I 
to w tak ełczoęólnU wftśnej «pr»- 
n’le, któr I lV»a także Intcre: ule, 
a mianowicie W SPRAWIŁ, NIE­
MIEC — fntereaom obcym. NU wa! 
c«ą ent o etworzente warunków bej 
pieoceó^tira dla kraju, nie walczą 
o otrzymanie słuoznych odazkudo 
wań Nie kierujemy nie rz «to*nn 
ku d“ Mtemicc żadnymi niskimi pi 
budkami, ile  dci'”’f.aniy się »|iuj 
ni* tego, oo mogłoby erów- 
nowaiyś ruiny ■»a*ogo kraju.
Rząd zumiuut «bmć frogc
porozum}enie z wielkim Zy <*-

cej, iak ty lko  o tym . aby zapęw 
nić yirzyszłemu .rokoleniu żvcie 
szczęśliwsze, życie w spokoju!

W św iec ie  istnieją p ow aż  
ne siły antydem okratyczne. 
Są one potężne, ale siły kią 
sy  robotnicze i na św iecie  
są w iększe pod w a ru n k  cm, 
że będą zjednoczone. Zjed 
noczone siiv dem okracji i

kończenia mowy'. O k ra /k o m  na 
cześć Thoreza, p rzy jaźn i polsko- 
francusk ie j, jedności k lasy  robot 
n m e j .  na  cześć F rancusk ie j P a r ­
ti* K om unistycznej. Jej p rzyw ód­
ców, n is  było końca. W śród b u ­
rzliw ych  oklasków  tow, Thorez 
p rzy ją ł głęboko w zruszony podar 
k i śląskiego św iata  p racy  w  po­
staci) artystycznych figu r w yko­
nanych  z w ęgla i m etalu . B ukie­
ty  kw iatów  świadczyły rów nie

P m w io jw  nenegaei — w  ro d z e ń  B lum a i R am adiera, nom a- 
gaj^  im peria listom  w  urzeezyw istn.iento ich han iebnych  celów. 

Na Straży pokoju  śwlato» /ego  i niepodległości n a  •odiów sin ją  
m iliony p rostych  ludzi — m iliony ludzi p racy, k tó rzv  z ze dowo- 
łfz, “m  radością p rzy jęli fa k t pov-,slamą B iu ra  Inforznacy jnegc, 
9 Pću-tii M arkstsiow sklch.

pokoju beda zdolne staw ić  w ym ow nie c uznan iu  polskich ro
czoło  sile reakcji l im pe­
rializm u.

\V o sta tn ich  wybor ach rniumcy- 
ilnych  w e F rancji, pom im o rk ie  

ow anej prz.eclwko koalicji
o<ł B lum a do de G aulle'? nasza 
per*1'? otęzym ała ponad 30 nroc., 
t. an. że feden F rancuz n r Azecn 
glosował na p a rtię  k łmunis+yc* • 
ną  1 dek larow ał sw e Ją gotowość 
w alki w Jrj s»t-regiuh.

W w alce francusk iej klaey ro- 
potniczej, deroc^raej: francusk iej, 
w walce klaay jrobotakseo wrsy-

botników  dla bahato ra  francus­
kiego p ro le ta ria tu ,

Po  przem ów ieniu tow  Thoreza 
zabra li ieazczo głos p r/ed ę ław i- 
ciel WK PPS  tow. S tachoń  i 
1-szy sek re tarz  KW PPR  tow. 
O chab. O baj mówcy złożytli hołd 
postaw ie bohatersk ie ; k lasy  ro- 
botpfczej F rancji i tej ryr-yyród- 
oom i zarmumilj tooy Thoreza o 
solidarności póiMtlci klasy  robot 
niczoj z rol o ln ik 'o d  fraocio kim!

Na zakończenie uczestnicy me 
oifeęśftc.Jj przyjęli rezolucję, k tó ­
rej treść podajemy oboL

Siły uoKoju i  y-oJnośct, n* czei. k tó rych  eto? potężny Z w ią­
zek Radziecki, są Ł ln ie 'sze  od ciem nych sił w ojennych, zż_ranycn 
w  swnęfcrznyrr., p rzeciw ieństw am i — dlatago k la r*  robotn iczr 1 P i­
sk i z  u fnością p a trzy  w  przyszłość i  w ierzy, że n a ró d  francusk i 
i k lasa  robotni, .za F rancji, na czele k tó re j stoi bohaterska , sław na 
P a rtia  K om unistyczna — p a rtia  zahartow ana  i w ypróbow ana w  
ciężkiej) bojf ch k lasow ych— pokona Blum ów, poko r j  de, G aul- 
le ’ów i w prow adzi F ran c ję  n a  szlak  wolności i  dem okracji.

K tasa robotn icza Polsk i śleozi. z  natężoną uw agą w alkę  gór­
ników , m arynarzy  i ko le jarzy  żrar.cuskioh, — >ą«z; , je  z n«n j
z sc rd eczn jm . w yrazam i solidarności i życzy im  2w ycię-tw a 

N iech żyje w ielki N aród FranouaM !
N iech żyje mężu klac* roboiniezj Francji! 
tJimh żyje sław na, bohaterska, gahartowana w  botach Eran- 

cnsli a P a r t ;a  K om unistyczna '
N iech żj-je w spółprac* i p rzy jaźń  PoAkieJ P a rt ., R obctnicaej 

z  F rancuską  P a rtią  K om unistyczną!
Niech żyje p rzy jaźń  De.mokratycSk.ej Polaki * D em okratyczną 

P rane eą!
Niech żyje w ielki syn narodu franouaktego gew. *-jrre*ait 

FranciiskiilJj P a rtii K fim uiiistycsiiej tow. THOKEZ:
Nleon żyje m iądzyn-,rodowa aoltdanm ść ludu p racu ją , igo! 
Ni«a>h żyje gw ia.gw y fron* obrony pokoju, dem okra. A  i a i , 

podległoś ri t  -x tów !

L

W dniu  22-go bnt. odbył się w 
K atow icach w olew odzat zja^d 
Strom nc:tw a Dem okratycznego — 
okręgu  ślęako-dąbrow skiego.

Z rem ioni*  cen tra lnych  władc 
Bt óiynictwu prz-ybyli na zjazd: 
m in is ter Lecnowicz. w jcem in ti 

ster Chain w icem . K rassow ska 
oraz poseł Wysocki.
Po pow ołaniu p rezydium  pierw  

czy przpm aw lał w ojew oda gen. 
'l .woazki. k tó ry  — życząc zjazdo 
wi jag  najlepszych rezultatów  
obrad  — w skazał na podstawie 
łzeregu  prs ykiadóv> n- pozytyw; 
pą  rolę. jaką w woj. HaMto-uąbr 
odgT w a S tronnictw o D em okra5 
tyczne,

>- U znanie dla czynnej p-acy 
SL  w  R adach N arodow ych wy; 
raz ił następn ie  przewodniczy? 
W ojew ódzkiej Rady Nartodcwej 

K atow icach tow. poseł K aro. 
Trocz,

Z kotei zjazd witał', w  Im ie­
niu Polskie) P a rtii R obotnicze' 
I sek re ta rz  KW PP R  w K atow i­
cach ow . pułk  Ocnab oraz w b 
m ien iu  Polskiej P a rttl Socjalisty 
cznej tow, poseł S ieradzk..

Dalsze przem ów i ertia w ygłosi' 
U: członek Z arządu W ojew ódz­
kiego SL — dr. Leszcz i przedsta 
w iciel Z arządu  S tronn ic tw a  P ra  
cy — Ligow ski

FM przem ów ieniach pow itał 
nyob aktu;.m y re fe ra t politycz 
ny w ygło r’ł sek re tarz  generalny 
CK S tronnictw a Dem okratyczne, 
go w teem in. C hain, który po d ­
dał w n ik liw ej analizde akiuam e 
zagadnienia polityki wewnątrz 
noj i międzynarodowej.

N ie ir takiej siły — stwier1 
dza m. in. m ów ca — k tó ra  by po 
t*wfł?a osłabić n rs z l łączność z 
p* ‘tłą m , dem okratyczn”m i.

P rzechodząc do om ów tenta 
próby «panov, zni» św ia ta  i  na 
rzucan ia  n iew oli gospodatcze 

E urop ie  przez kapitalistów  atne 
rykańslttch — m lw c a podkreśli! 
i i  próbom  tym przeciw staw i si 
caiv zjednoczony o taz  dcm okracj 
św iatow ej, ogarn ię ty  jedn. 
y sp ó ln a  m yślą zachow ania poi.: 
ju  i suw erenności narodów . Wie 
ką i skuteczną si,ą tego obozu je r1 
t  wada 9 n a r ti , marksistów  
sliicł: j u tw orzen ie  B n irą  In fo r 

’«iovjn"go w  D elgrndeic Kom' 
le t C eniralny SD zaJa w obec (

. fak tu  pozytyw ne stanowisk 
wujs ąc w nim  in s tru m en t poko.r 
t w rruocnionie  sit dem okraci 
przeciw ko elem entom  awantur-- 
nfciw ą politycznego.

R efera t .Prispodarczy wygłos4! 
m in is ter ap-ffw izacli Lechowicz 

KegadinJenie iwepółiukc# SD v 
ctelaję dem okratyzacji azlcolnlr 
tw# j upow szechnienia k u ltu ry --  
omuvrił* w ieem m istei ośw iaty 
A  KiWdORiB^, czlop "ss KC SL.



• 1 B Y B O K A BOBC^NTCZAi -
D A L S Z Y  C i A G

P R O C E S U
(w i m  zjjiztfu delegatów »Spałer«;

o ś w l ?  t ł u s  : ! o f f o
(D okończenie ze s tr. 1)

Na iawifc obrońców zajęli miej- 
ica wyznaczeni z urzędu adwokaci: 
Druszkowski, Minasowicz, Rymar, 
Ostrowski, Kossek Kruk, Rappa- 
port, Czerny I Wolska-Walasowi. 
Na ławie oskarżycielskiej widzimy 
dr. Cypriana, prokuratorów Kurow­
skiego, Gackiego, Szew czyka, Bran 
dys\ i Peohalskiogo. Punktualnie 
e godz 9-tej przy stole sędziow­
skim zajm ują miejsca — przewod­
niczący Najwyższego Trybunału 
Narodowego dr. EIMER, sędzio­
wie Kutzner, Zembaty 1 Cieśluk. 
Po bokach zasiedli !aw r;cy w „c?- 
bie 6-ciu Pierwszą czynnością Try 
bunalu było odebranie danych per­
sonalnych od wszystkich oskarżo­
nych. Niektórzy z nich prostują 
dane, a szczególnie dotyczące ich 
służby w SS 

Pierwszy zabrał głos prokurator 
STEFAN KUROWSKI, .naświetla­
jąc cel 1 charakter procesu, stw ier­
dzając na wstępie, że ze względów 
technicznych tr udno jest dać pełen 
obraz zbrodni oświęcimskich. Ż nie 
zliczonych zbrodni wyłonione zo­
staną jedynie najbardziej typowe i 
charakterystyczne przy 'z - m rum­
ie ten me będzie POW i’ORZE- 
MEM rozprawy przec*‘wko Rudol­
fowi rioessowl.

W procesie Hoessa zastosowano 
poaejście do tych zbrodni przeae 
wszystkim od strony człowieka — 
od strony sponiewieranej godności 
lud tkiei. W obecnym proceJe tego 
rodzaju nastawienie jest niewystar 
czającym wobec faktu, ze podno­
szące głowę reakcyjne międzyna­
rodowe ugrupowania faszystowskie 
rozpoczęły akcję zmierzającą do 
wykazania, że zbrodnie odozów 
koncentracyjnych powstały na sku  
tel: ekscesów li tylko poszczegól­
nych wykonawców.

Prokurator Kurowski zapowie- 
d-rial, że zostaną przedstawione 
Jo’-’od; obrazujące związek obo­
jó w  koncentracyjnych z ogólną 
polityką hitleryzmu 
7, kole! głos zabrał prokurator dr 

T CYPRIAN zaznaczając na wstę 
pie, że wojn-c ostatnia nauczyła 
nar, że nie tylko jednostka może 
odpowiadać za swoje działania W 
Europie pojawiła się potężna orga­
nizacja przestępcza, której na Imię 
bvło Trzeci i Rzesza Niemiecka. Ce­
lem jei stal się już nie podbój ob­
cych ziem, ale iKSTERMIN \C J  A 
ludów na tyci: ziemiach m ieszkaj- 

=?'fcych, by zawładnąć ich krajem. Po-

iawjło się LUDOBÓJSTWO, —
zbrodnia nieznana prawu karuenw 
cywilizowanych narodów. W y.-ok 
norymberski potępił nie tylko ludzi, 
leez potępił także i hitleryzm, potę­
pił zbrodnicze organizacje L agre­
sje. Oskarżenie nasze idzie jednak 
tV ej Wyrok norymberski pozwala 
bowiem na to, by organizacje zł o- 
Jnicze — działające w poozczegót 
r.ych krajach — zostały uznane na- 
j brodnicze na danych terenach. 
Nasze zaś ustawodawstwo równłet: 
uprawnia nas do domagania się, W  
organizacja, której dziełku |est;
śmierć milionów ludzi została na, 
arerdr międzynarodowej uznana za 
zbrodniczą. O rganizm  ji -ej na 
ńnię — ‘ obć koncentracyjny 
n  SW1ĘCIM.

Dziś w  obliczu konferencji poko­
jowej, zakończył prokur «tor, gdy 
narody Europy aczną się zadana- 
wiać, co iTotuć z Niemcami — 
OS" 1: 'IM N -ECHAJ B y  ME 
GROŹNYM HOP* EN TO — !str
los nuałby uvć zgotowanym Euro­
pie, gdyby HWlei odniósł Zwycię­
stwo.

Nasteprre przemawiał piukUiatui 
HENRYK O A (K I, Z a^w iad , ląc, 
że ogrom wyrafmowanych i prze- 
myiilarych zbrodni w stosunku do 
całej ludzkości, zostanie przedłożo- 
n*- z ''ab/m obiektywizmem.

Jako ostatni zabrał glos prokura­
tor S7EW C2yK. Zapo"nedział on, 
że celem procesu m i. będzie usta­
lenie metod postępowania w obo­
jach koncentracyjnych obok usta- 
ifcnia indywidualnych przestępstw 
każdego z 40-to oskarżonych.

Następnie Trybunał u d z ie lił  gło6U  
obronie. Obrońcy wnieśli szereg 
wniosków o doprowadzenie no­
wych świadków, ponadto obrońca 
oskarżonego Liebenchenschla po­
prosi! o zezwolenie dostawienia o- 
skarżonego na teren obozu w cza­
sie wizji lokalnej, która będzie mia 
la miejsce 30 bm.

Ja! u pierwszy zeznaje oskarżo­
ny Liebenchenschel, który wypie­
ra się udziału we wszystkich zarzu 
conycL mu przestępstwach, zwala- 
-ę-. winę, na pizetożonych od któ- 
-ych ot-zymywał rozkazy, względ­
nie zasiania się zupełną nieświado­
mością.

Szereg pytań zadali oskarżone­
mu przewodniczący Trybunału oraz 
prokuratorzy Na cyniczno, głupie

naiwne odpowiedzi oskarżonego 
— sals reagowała wybuchami szy­
derczego śmiechu.

,» jG

K O P A L N I A  „ O T T O  11“  
zdobyła sztandar pracy 

na własność
'L o.) Wczoraj w sali konferencyjnej C. Z. P. W. odby­

ło się uroczyste wręczenie sztandarów pracy, d e le g a c jo m  
przinhijących kopalń, w miesiącu wrześniu.

Na uroczystości był obeepy; naczelny dyrektor C. Z. 
P. W. to,w Topolski, przedstawiciel Centralnego Związku 
Górników tow. Morgoń, dyr. Zjednoczenia Bytomskiego 
— Zagórowski i inni przedstawiciele C. Z, P, W.

KOPALNIA „BYTOM*.
W grupie I -zołowe miejsce, po raz trzeci osiagneła 

kopalnia „Bytom", otrzymując sztandar pracy na włas­
ność.
W  grupie  IT — kopaln ia  „PR E 

EYDENT” (zjednoczenie chorzow  
łkiCj. W grup ie  I I I  — kopalń: a 
„ROZB LRK” (zjednoczenie b r -  

tom nk e w  gTupie IV — kopal* 
nś« ,, JA N IN  A" (zjednoczenie mi 
kokrws,co-j a w orz.). zdobyty p rze­
chodni sz tan d a r za m iesiąc w rze 
sieó.

W yróżnione zostały n astępu ją ­
ce kopam ie- „Z abrze W schód”, 
, Sośnica" .paw eł” „N ow a R u­
da", „D ebieńskc", „C hw ałow l- 
ce” j P o k ó j”.

P racow nicy  kopaflnf „B ytom ” 
itrzym aji prem ię nadzw yczajną 
w w ysokości 40 proc., p racow ni­
cy k opa ln i ..P rezydent” , „Roa- 
h a rk ” 1 „ Jan in a” — 20 proc.

N a i g o s p o d a r r r e j s z e  
Z j e d n o c z e n i e  B y t o m s k i

W e w spółzaw odnictw ie oezczęd 
dość'  1 ?v p o d a r"o ó c i, m ię­
dzy EK»aaczegć':nyTni Z jednocze­
n iam i p ierw sze miejsce i prze­
chodni sz tan d a r o trzym ało, w yróż 
n ia jąoe  się, ZJEDN OCZENIE 
B YTO M SKIF 

W vróżnione zowtały je d n o c z e ­
n ia : Katowicki® 1 G liw ickie.

W m iesiącu  prżdziem aku na 
czoło w "sun» ła  się w g rup ie  p ier 
•” sze j:

K opaln ia  „W IECZO REK ” w
[I kopaln ia  „A NN A ” w  I I I  ko­
p a ln ia  „PA W EŁ” w IV  kopalnia 
„JA N IN A ” Ipo raz d ru łt) .

DSZHAGZENIE I1CZESTIIIM  WALK
o w o ln o ś ć  i d e m ^ k ra c » ę

ŁOD2 W dniu  23 bm. odbyła 
6te w  Łodz ; z udziałem  w ojew o 
dy  Szym anka i gen. K o crara  
uroczysto dek o rac ja  uczestników  
w alk a -wolność i dem okrację.

W im ieniu P rezyden ta  R. P. 
wtodz lYójskfii., ,a b o»>  7. w hizku 
Uczestników  u l t  i itjuej o 
N iepodległość i D em okrację od­
znaczonych udekorow ał gen M o­
czar. K rzy i G runw aldu I I  Klasy 
otraym ali • oh. ob. . - łu siah  J a r  
A Dntw-WTil G ufenkiM , R n y t  Wa

lec*nveh otrzym ał oto. Zaw adzki 
T a d e r’*. Poza tym gen. M oczar 
w ręczył 38 K rzyżów  Partyzają- 
okmh. 8 S reb rnych  K rzyżów  Za* 
sługi. 4 B rązow e K rzyże Zasługi, 
I1C rnedali za W a rw ą /ę  i 400 
'ued.di Zwyęięst w a t Wolności
■ raz "00 odznak g ru n w a ld /k i4-!, 

P o śm ie rtn ie  K izyżem  G ron- 
wal-du odznaczono: śp. Koczaw* 
skiogo Leona, śp. W edm sn M arią 
i ' p. C hutora.

O P R Z E Ł O M
W  S P 0 Ł D Z I E 1 . C 1 0 S S I

W t ó  r | *  Warszawie fS& WSJŜ!
U , L iló w n y  Zjazd D e le g a tó w - „Społem" Związku Gospo- p;s zboża, dystrybucji a rM ułów
darczego Spółdzielni R. F,

W dniu tym delegaci wszystkich typów spółdzielni 
zbiorą się, aby wspólnie ocenić w y n ik i  dotychczasowej 
pracy i wvtyczyć dalsza, drogę społazieiczoscd polskiej.

Minęło dokładnie trzy lata od styczniej, sprawniej i baraziej h

włókienniczych i handlu zagranicz­
nym. Aby tej kosztownej i zbytecz­
nej dwutorowości uniknąć, należy 
stworzyć oi ganizację państwowo- 
spółdzielcze ,które skupiałyby ca­
ły obrót zbożem, całą dystrybucję 
towarów włókienniczych i cały

WARSZAWA
KABCT PO D M O R SK I PO LSK A  

— DANIA
M inisterstw o Poczt i T eleg ra­

fów  zaw arło  um ow ę z poczi,ą duń  
ską  i tow arzystw em  kab li północ

lokom otyw  w  Chrzanowie o d d aS  
w p o ł o  ie lis topada br. dc lżyt* 
k u  P o lsk ich  K olei Faństw c.w rcb  
setny, no rm alno  to row y parow óz, 
i.vpu Ty —45, po lskiei ko n str ikcji 

P ierw szy  parow óz tego typ*> 
w yprodukow ał „F ab lok“ w Lpc? 
19-v. r .

Zjazdu w Lublinie na którym chowo kierować pracą poszczegól handel zagraniczny.
dokonano unifikacji spółdzielczości 
skupiając rozbity przed wojną ruch 
spółdzielczy w ;eden związek go­
spodarczy.

Okres jaki upłynął od I Zjazdu 
• lubelskiego pozwala podsuń ować 
osiągnięcia i zanalizować błędy. 
1'Ibiegie trzy lata były okresem nie­
spotykanego w r.aszej historii ioz- 
w oju ruchu spółdzielczego. Mamy 
obetenie ponad 12 tys. spółdzielni i 
20 tys. >klepów% wobec ok 5 tys. 
spółdzielni w r. 1945 i 4 tys. skle­
pów przed wojną. Kilkakrotnie 
w zrosfr obroty i udział spółdziel­
czości w całokształcie życia gospo  
darczetro Państwa.

TEN ROZWOJ SPOLD7 łELG T 
SCI MOŻLIWY BYŁ TYLKO DZIE 
KI WIELKIM ZMIANOM SPO t E;
CZNO-POLITYCZNYM, KTOP, E 

ZASZŁY W NASZYM KRAJU, 
DZIĘKI ŻYCZLIWEJ POSTAWIE 
PAŃSTWA LUDOWEGO, KTÓRE 
UD71FLILO RUCHOWI SPÓŁ­
DZIELCZEMU POWAŻNYCH 
KREDYTÓW DAŁO MU DO DY­
SPOZYCJI GMACHY, MAGAZY­
NY I SKLEPY Bardzo poważną 
rolę w rozwoju spółdzielczości ode­
grały- obie partie rocotnicze, popie­
rając spółdzielczość w terenie 1 
sklei owując do pracy w niej swo­
ich aktywistów.

Polska Partia Robotnicza nicjed 
nokrotnie podkreślała swój pozy­
tywny stosunek Jo spółdzielczości, 
a rozlegające się od czasu do cza­
su ns zeftraniach I na łamach prasy 
głosy jej przedstawicieli miały je­
dynie j wyłącznie na celu uzdro­
wienie ruchu spółdzielczego, usu­
nięcie braków, naprawienie błę­
dów.

Delegaci Ii-go Zjazdu niewątpli­
wie unikną niebezpieczeństwa 
wpadnięcia w bezkrytyczny zach­
wyt r.ac niewątpliwymi osiągnięcia 
mi spółdzielczymi, muszą pamiętać, 
że przed Zjazdem stoją bardzo po­
ważne zadania, z których najw aż­
niejsze polega na głębokiej, rady­
kalnej reorganizacji strukturalnej 
naszej spółdzielczości.

Obecna struktura, powstała na 
Zjeździe lubelskim, jest już niewąt 
pliwym pr-eżytkiem. Trzy lata, któ 
re upłynęły, to okres, dc którego nie 
można stosować normalnego mier­
nika czasu. W ciągu tych trzech 
lat zeszły głębokie przeobrażenia 
naszej struktury społeczno • gospo 
darczej w mieście i na wsi. Całko­
wita rentralizacja spółdzielczości, 
która -yta w roku 1944 krokiem 
raprzód, obecnie już się . przeżyia. 
Jedna centralna, wszechobejmująca 
organizacja spółdzielcza nie jest 
już w stanie sprostać różnorakim 
zadaniom. Rozwój spółdzielczości 
wiejskiej wymaga również specjal­
ne, reorganizacji w tej dziedzmie.

Wszyscy uczdw-i spółdzielcy zda 
Ją sobie sprawę z tego, iż przepro­
wadzenie radykalnych zmiap jest 
konieczne.

2

■ j»rr»se**ł mir Ign »trwwśe heisk̂ yLłw-
,<»>#» -i któłf tonu

.♦etaą »< urm mttowy I

nych grup spółdzielczych, niż to 
miało miejsce przy obecnej ogólnej 
centralizacji. Samej oeuągnięłej w 
Lublinie jedności ruchu spółdziel­
czego nie należy naruszać, a v 
tym celu centrale winny skupiać 
się w centralnym zó iązku spół­
dzielczym, który koordynowałby 
ich prace i występował w imieniu 
całej spółdzielczości.

PO TRZECIE w obecnej sytuacji 
jesteśmy świadkami ezęstego du-

Przeprowadzenie tych tmian, ko­
nieczność których wynika z anali­
zy okresu minionego i potrzeb dnia 
dzisiejszego, będzie głównym ie- 
maiem dwudniowych obrad Zjazdu 
Jeśli delegaci zrozumieją, że te ra­
dykalne posunięcia przyniosą jedy­
nie korzyść spółdzielczości polskiej, 
jeśli zadecydują o dokonaniu tego 
przełomu, to Zjazd spełni zadanie, 
którego oczekują od niego masy 
iudzl pracy miast i wsi.

Z  F B 9 m
c w d a n ie  siane produkcymeso

PRZEM Y SŁ W ŁÓKIENNICZY 
W YKONAŁ PLA N  ZA M IESIĄC 

PA ŹD ZIER N IK  
ŁÓDŹ Przem ysł w łókienniczy 

w m iesiącu październ iku  n ieom al 
w e w szystk ich  b ranżach  w-ykazu- 
Je dalszy w zrost p ro d u k c ji w  licz 
bach bezw zględnych.

P rzem ysł baw ełn iany  w yprodu  
kow ał v/ październ iku  26. ?J50 m. 
tkan in , czyli 91 proc. p lan u  (we 
w rześn iu  23 852 tys. m.) W 
przem yśle  w ełn ianym  p io d u k e ja  
przędzy w yniosła  2.318 tys. kg. 
(103 proc.), tk an in  — 3.272 tys. m. 
(99 proc.) (we w rześn iu  — 3.140 
tys. m.) B ranża  w łókien  łyko­
w ych w ykonała  p rzędzy ln ianej 
1.141 tys. kg. (122 proc ), p~zędzy 
ju to  vej— 1.109 tys. kg. (83 proc.), 
tkan in  ln ianych  — 2.831 tys. m. 
(112 proc.), tk an in  ju tow ych  — 
2.264 tys. m. (87 proc.j, przem ysł 
jedw ab n iczo -g a lan te ry jn y  w ypro 
dukcw ał tk an in  jedw abnych  — 
1.432 tys. m, (178 proc. planu),

PA ŹD ZIERN IK O W A  PR O D U K ­
CJA  FA B R Y K I H. C EG IE L SK I 

W PO ZN A N IU  
POZNAŃ. O siągnięcia Z ak ła ­

dów Przem ysłow ych  H. Cegielski 
w Poznaniu  w m iesiącu  paździer­
n iku br. w  dziedzinie p ro d u k c ji 
parow ozów  i w agonow  syp ia l­
nych przyczynia się n iew ątp liw ie  
do dalszego u sp raw n ien ia  ru ch n  
kolejowego. Z ak łady  w yproduko ­
w ały  w  tv m  czasie 11 now ych pa  
row ozów  typu  T.Y. 45 w raz  z ten  
dram i,
PA ŃSTW OW A  FA BR Y K A  M A ­
KARONU W BYDGOSZCZY WY 
K ON AŁA  ROE ZNY PLA N  P R O ­

D UK CYJNY 
BYDGOSZCZ. P aństw ow a F a ­

b ry k a  M akaronu  i Ś rodków  Spo-. 
żyw czych N r. 6 w  Bydgoszczy w y 
kona ła  roczny p lan  p rodukcy jny  
7. n adw yżką 264 ton  m akaronu , 
p rzek racza jąc  n o rm ę o 22 proc.

D yrekcja  F ab ry k i w yp łaciła  w  
zw iązku z tym  specja lne  p rem ie 
152 pracow nikom , za trudn ionym  
przy  p rodukcji. " >

F raca  w  ko p a lń  to  n ie  ty lko  w yryw am * z  s^ęcn ziem i w ęgli 
M iejsca w ybrane trzeh a  podsadzić paaskierr z  w odą. N a zd ję­

ciu: u te ro ak  ład u je  p iasek  n a  ko le jkę  w ąskotorow ą.

nych w sp raw ie  u ruchom ien ia  11- Prc<_ł; tego ty p u  parow ozów. F* 
nii te leg raficznej m iędzy P o lską  b ry k a  Lokom otyw  w  C hrzanow ie 
a D anią. Połączen ie  to przeb iegać w yprodukow ała  dotychczas 15® 
bedzie do D anii k ab lem  podm or- parow ozów  innego typu. Fabryk* 
skim  Część lądow a k ab la  na  li- p ro d u k u je  obecnie 14 parow ozów  
nii W arszaw a — K ołobrzeg jes t m iesięcznie.

LUBLIN
OPHAW CA H ITLER O W SK I 

SK AZANY NA SM IERC

już gotow a do uży tku .
26 M II , ZŁ NA ODBUDOW Ę 

W ARSZAW Y
W w yn iku  zb iórk i na  odbudo­

w ę W arszaw y społeczeństw o w iel 
kopoiskie daio  dotychczas łączną 
sum ę 28 m ilionów  złotych.

BIAŁYSTOK •
PLA N  E LE K T R Y FIK A C JI 

W SI W W O J. B IA ŁO STO C K IM
ZOSTAŁ JU Ż  PR ZE FR O C Z O N Y  cał się w  bestia lsk i sposób 

W ubieg łym  tygodniu  zakoń - w ięźniaiftl.

Sąd O kręgow y w  L ublin ie  sk» ' 
zał n? Karę śm ierci R o ttęn lu th r*  
ra  SS F ran za  P la csehego. W tok® 
rozpraw y  skazanem u uaow odni* 
no, .iż  jako  s trażn ik  obozu koTY 
cen trący  jngo na  M ajdanku  zne”

na®

ctono  e lek try fik ac ję  4-ch  w si w 
w oj. b iałostock im : K siężyno w  po 
w iecie b iałostock im  oraz 3 cii wsi 
w pow iatach  m azursk ich : Sulim y 
Nowe D rygały  i B obry

p ia n  e itk try f ik a c ji w s' na ok 
bieżący w  w oj D iałostockim  obej 
mował 15 wsi a zelektryfikow a­
no już 16.

CHRZANÓW f  ')
100-NY PAROW OZ * /  

Z CHRZANOW A
N ajw iększa w  Polsce fabryka

BYDGOSZCZ
M ASZYNA SKONSTRUOW ANA 
PRZEZ M A JSTR A  ZAFOBI®' 
G ŁA PR ZE R W IE  W PRODUKC-f*

Na czym zmiany te powinny po­
legać?

PO PIERWSZE na stworzeniu 
sied spółdzielni gminnych, podle­
głych uWązkom powiatowym tych 
spółdzielni. Związki te powinny or­
ganizować gminne spółdzielnie, kie 
rować nimi, zaopatrywać i plano­
wać. Takie uniwersalne spółdzielnie 
grr.inne powinny się stać wielkim 
instrumentem, zaopatrującym wieś 
^  potrzebne jej materiały.' przemy­
słowe i konsumcyjne. Do spółdziel­
ni gminnych i związków powiato­
wych chłopi powinni wysunąć swo­
ich uczciwych i zdulnycn ludzi, któ­
rzy znając potrzeby wsi i z niej 
pochodząc, będą dobrze starać się 
o jej zaopatrzenie.

PO DRUGIE rozwój spótdziel- 
cz' ści połączony z wyraźnym kry­
stalizowaniem się dużych gruo za­
sadniczych, La!:ich jak spć dzielnie 
wiejskie, spółdzielnie pracy wytwór 
czej, spożywców miejskich i t. D. 
oraz dotychczasowe doświadczenie 
wysuwają konieczność zorganizo­
wania central poszczególnych g*up. 
Takie centrale, posiadające w:asną 
organizację, byłyby w stanie ela-

T R Z E B A  W Y J A Ś N > Ć  T E  S P R A W Y
Wśród szerokich rzesz naszych górników ora- 

cuja całe tysiące rodanów. którzy -ow rócili z Bel­
gu lu t Franeii. dokąd emiurowab za chieb^m 
aby tu wspólnie, ną polskiei ziemi pracownć naci 
odbudowa kraju . Nie wahali sie. nie zastanawiali 
sie. rozumowali nrosto: w czasie wojny wielu 
współpracowało z fran-uskim  ruchem  oporu, wie­
dze c, że w alka ta. choe z dala o<i kraiu. toczy sie o 
Ic* kral, wezyscy chetnie dawali składki i ofiar­
na cele różnvch polskich instytucji, obeerre ich 
obowiązek — pracować w kraju.

Mimo specjalnych zarządzeń wydanych zarów­
no przez nasze władze jalc i wewnętrznych C. Z. 
F, W. mimo prawdziwej trosk o repatriantów  
władz państwowych nie wszystko okłada sie tak 
jak powinno Swiadcza c tym liczne list- 1akie 
napływała do nasze) Redakcji G órnik-repatriant 
rozumie, że nie wszystko może być od razu nomy 
ślnie rozwiązane, że w rócił do k r- ju  zniszczonego 
k tńw  musi sam wraz z innymi odbudowywać, ale 
wielu rzeczy pojąć nie może. T tak:

P ła te k  nd
czy za dzieci

Ob. R. F. góm ik-inw alida z Bytomia (adres 
znany Fedakcjii pisze:

Wróciłem do krajn  wraz z rodziną (6 osób). 
18 czerwca 1947 r do Bytomia 

Syn mój Brunon pracuje na kopalni Szom­
bierki 1 Jest jedynym  żywicielem rodzi,ly Ko­
palnia Szombierki przydzieliła naui mii azkanie 
składające gią z 1 kuchni i 2 poltoł. Opłata za 
mieszkanie wynosi 51 zł. Teraz otrzymał od 
Zarzadu Miejskiego w Bytomiu nakaz płatniczy 
na podatek od lokali na rnk 1947 Nr. 2622 na 
sumę 612 zł.

Inni repatrianci mieszkający w tym samym 
bloku, zajm ujący te ł 1 kuchnie ) 2 mkoje, a 
którzy przybyli wraz z nami dostali nakazy 
płatnicze różniące sto ąunfa od 400 — 70C zło 
tych. Na przykład rodzina Tedrzejozyk? Rocha 
składająca się z 6 -du  osób (ojciec inwalida, 
nraeuje tylko 2 rynów) -na zapłacić 700 zł. Rc 
dżina składejąca slf z 5-c.o osób. ołrzymała 
nal.ai płacenia ponad 400 zł. Cz» mamy rozu­
mieć, że to Jest nodatek od dzieci, a nie od 
lokal4?

We Francji Informowano ras , łe  każdy re ­
patriant ViT»ca.;aes do kraju, łest zwolniony od 
wszelkich lokalnych uodrtków  na okres 1 rokr. 
Czyżby zaszły zmiany w ustawach?

Wymienione , rodziny m ija  jednakowo miosz-ka- 
nia. t> aczego wiec różnica w podatku? Możt Za- 
ir-ać! Miasta w Fytom lu zechce nsrr. to —riaśnić.

(Red.l

Ostrowca i zastałem : siostrę wdowę * dwojgiem 
nieletnich dzi„ci, ziiajdnjacą de J?c* pracy w k ry ­
tycznym położeniu. Ja  żadnego m ajątku z sobą 
nie przywiozłem, wiąc wiele je j pomóc nic 
mogłem. Orl pierwszej chwili zacząłem starać 
się o prąci w tutejszej hucie „Ostrowiec”, lecz 
Jak dotąd bezowocnie. W tutejszym  Urzędzie 
Zatrudąionia ud -lękają z daniem mi pracy i  
dnia na dzień. Udałem sie więc osobiście do 
B iura Personalnego hidy, gdzie oświadczono 
mi że musze czekać Jak inni.

■ Zapytuje sie dokąd mam jeszcze czekać. Re 
jeszcze mi sięcy, a może lat? Wszak wymagań 
tn d n jch  nie robię. Czy po to człowiek dażyl 
setk kilometrów z dalekiej obczyzny, tam no- 
rzu~-ał prace, a-bj tu ta j w odrodzonej Polsce 
być in j  pracy? Wszak wydaje mi sic nicmożli 
w -m , aby pracy w Osirowcu nie było. bo je ­
śli huta nie przyjm uje (co nie jest prawda) to 
ruszyła w tych dniach tutejsza cukrownia „Cze- 
Siicice”, gdzie też czyniłem starania lecz też 
darem nie Widooznie dla takich jak ja tutą j 
nracy ile ma, choć jest dla setek pobliskich 
w.ościan, którym  widocznie praca Bardzie: Jer* 
potrzebna niż mnie, repatriantow i.

Zapewne możną spierać sie czy repatrian t musi 
praco" rać właśnie w Ostrowcu, ale skoro ram 
mieszka,  ̂ma rodzinę, hu ta  przyjm uje, cukrownie 
uruchomiono, nie widzimy powodu, dla którego 
Urząd Zatrudnienia nie może przydzielić p r i-y . 
Oczekujemy w yjaśnienia (Red.i

Dlaczego aż 1.200 zł. 
a nie 30 zł.

W fab ryce  obuw ia „ Ju n ak "  *  
Bydgoszczi u legła kom pletiierftu 
zniszczeniu taśm a d rew n ian a  dP 
rtjłilkow aai; zelówek, Bral. tai* 
m y m ógłby spow odow ać gpade* 
p ro d u k c ji fab ry k i conajm m ej 9 
50 proc. Ażeby un iknąć  p rze ró b  
p rodukc ji tm dłuższy czai, m f j5'  
te r  S tan isław  S y lw er w p rzeć '3' 
gu tygodnia  sko nstruow ał nory* 
taśm ę, k tó ra  p racu je  w ydatn iej 
szybciej od zużytej. Za sw ą pra®* 
o d . S ylw er został nagrodzony sp9 
c ja ln ą  prem ią.

NPWY SĄCZ
SZKO ŁA  PRACY SPO l ECZN®* 

W NOWYM SĄCZU

N ow osądecki un iw ersy te t P<"^ 
szechny p rzem ianow any obecP4 
na  Szkolę P racy  Społecznej ro*' 
w ija  się pom yślnie, c iesząc 61 
w ielk im  nap ływ em  k an d v d a 'ó 1''!’ 
U czniow ie te.i szkoły rek ru t:” 
się p rzew ażnie  z ludzi p racy. Rw” 
rzy  chcą zdobyć kwalifika®^ 
do służby państw ow ej, samorz* 
dow ej, spółdzielczej i ośw•iatow",,'

T0PUN
STOCZNIA  TORUŃSKA WY®11'  

DOW ALA NOWY STATE®
Stocznia Państw ow ego Z a rz ą ^

W odnego w T orun iu  w ybudo 1̂ *
ła now y s ta tek  rzeczny „Sw i3t<L,D7wid- k tó ry  został ju ż  spuszcz0'_  
na wodę. S ta tek  ma 35 m. ^  
gości i 8 m szerokości.
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Nie rwże znaleźć nracy
Ob. Faiueh Władysław z Ostrowca — Klelecl:i <■' 

HO. ul. Wiejska 28 nisze:
P-zed 27 miu laty nie m orze znaleźć prac- 

w PnNca. mwTOinr byłem emigrować do Frar- 
cii (Rąlr -irae-tw-alem w rńżnrrb  brairi arb rtrr- 
,„. cl„ j„u ■ w* bntnlr/vm . |ab„ łralrow-nik 
„•■lar)' kołI'„o'v, w wiókirnrtirae-m UJ 

!'-■ zo yrięstw-ir nad hitlrrov. skim barharzyń 
ną. n r u r  zmianach iakir przyniosły FoTsre ostai 
nie tt-rbory. 'a łym  sercem pragnąłem w-róedć dc 
Ojezvznv wolnej ęd kapitalistów Dążenia mo­
je ziści?-'- się 2) sierpnia br. gdy pl*rwszvm tran ­
sportem odchodzącym z Troyes przyjechałem do

Ou. Walewski Stanisław  z Chorzowa I. ul. B ał­
tycka 46, pisze do nao:

Jestem  repatriantem  z Francji i przywiozłem 
te  sobą m etryki urodzenia, urodzonych we Fran 
cji czworga dzieci. Chciałem te m etryki rrze - 
fb-mar; ć na jeżyk polski. Zwiócllem sit, do 
Katowic. Zażądano ode mnie za przetłum a­
czenie jednej m etryki 1.200 zł. czyli r» cztery 
4,800 zł, J a  pracuj? na powierzchni w tonal­
ni „św. Barbara* 1 zarabiam  miesięcznie 4.675 
złotych. Mam rodzinę składającą sie z 0 osób 
(w tym 4 dzieci) w ypada na jedna osobę 779 zł. 

'  Radzono ml, żeby m etryki nrzetlum noryła ml
1 inna osoba znająca dobrze Jerrit franenskt, a 

"óZr.iiej zwrócić sie d- M G. s  podoi~inie. ale 
M. O. w Chorzowi” twierdzi, że musza być 
przetłum aczona przez osobę upoważniona do 
tego.

M. O. 4t Chorzowie m*. racie, że nie potw ierdź1 
ła metryk, >x) to do niej nie należ-, ale dlrozego 
nie zainteresowała sie tym  nanern. który za tłu ­
maczenie m et-ykl bt-srze 1.200 zł.? J rk  w ierr.r ffco 
w iązuje przecież ustawa o 30-zło1 opła ~le za tłum a 
czunle arkusza druku wraz z koaztam- opła‘ stem­
plowych. Słyszeliśmy, że lest w  proiekcie podnieć 
sienie tej sun.y do 15P zł ile 1.200 *ł to chyb, 
samowola A ob WMewslc p'sze ile tw cierpiał 
we FronriI jako .Polak bezpaństwowy”. 1ak za­
kładał tam nnlst-m oryanG.ncle iak wroaz-io śpie- 
w ’ ! d-i "krai"' nie dla siebie, bo .nie mam sił 
do nrar v hIf dla^ moich dzieci bo chciałem źe- 
b hvły Polakami, żebr miiiał- Oiczvzne”. A t8i 
w Katowicach ... 1.200 zł za m etryke Wierzymy, 
że m raw a ta zairnia sie Delegatura Nadzwyczaj­
nej Komisji do Walki ze Srakulacja. a odszuka­
nie „tłumacza” nie tprawi chyb* aaszeó MO tn ł- 
dnoStł. ra«Lr

l r v D n  Bobctnicis
oisiHO Pe-skiG' Partu HBtotp.crt
l r ( l l ł l : fieaatsiiizft sfitsziitiui 

"IMWHIU* »P aiS i<
i t  i s f i  i i :  m i m  i r n u i m

K dal -J» i AdmlnUtraci 1 
U  m in  CE, ILICt MfCKIEfltCZ* Ir. 1 

tel. 840-41(42)
Konto czekowe w PKO N* 

n i .  4900.
ODDZIAŁYt 

KFAKOw, ul. Wiśłna 4, tei 
Red. 598-12 teL Ada 
588-32.

WARSZAY.Ą ni Smolna 
WROC jAYl. Piidwale Swi®" 

aickfe Nr 20 
CZĘSTOCHOWA. Marsze*!*11 

Roh-2ymler*klego Nr ** 
KZESZOW, 3-go Maja Nr ** 

telefon 8 
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Slą*H
R T B t J  W'A

mmn SZPITALA
f t n c f e o k g i c z M  -  P c ł e ż n  c z e g o  

■ S z f c a i y  P . e t ę g n i a r s k o - P p ł o ż a i c z e j

w  S ^ m  e o r w i c a c l )

5 * o s o r m c r > irotfa 26 XI lwr r.

(ht) W niedzielą nastąp iło  
t ^ w n u e n ie  ' o tw arcie  K apitała 
G ineLolog-iono- Położniczego U- 
• e*P'e0aaln i Społecznej, oraz I-ej 
łszkoły Pielęgniarsko=Poiożnicze3 
-■ €  S. w Siem ianow icach. 

w  u rocz—itościach o tw arcia  u - 
dz;i.j w zie i: delegat M in. P racy 
1 Op Sp< dyr aepart, B alcerski 
prezes Z Z*w. Prac. ZUS, dyr. 
ve 3 Sasi i p rzedstaw iciel Mm.
*-drowi£ d P resser-T urski, pre* 
*es Zarz OJ ZUS d r  K rygier, 
Pr^ew odn W RN tow. Tkoez, ko* 
tnijjjąrz US w K atow icacn dr Za* 
"pc przew odn Tymcz. Z arz US 

G dula oraz p rzedstaw iciele  
politycznych, zw. zaw., po* 

Vria-owvcn i m iejskich ra<j naro­
dowych. Świata lekarsk iego  i U- 
bnirjioczalni Społecznych.

Szpital w Siem ianow icach jest 
P>atvm 7, kniej szpitalem  gtneko* 
To- -zno polożniczym w Polsce. 

W yposażony został w nainow sze

urządzenia j narzędzia  lekarskie, 
sk łada się z oddziałów  gintko* 
logii czystej, septycznej i oddzia* 
łu  położniczego

Szkoła jest ooliczona na około 
300 uczennic a u rucham iana  zo* 
s tan ie  stopniow o przez przyjmo* 
w anie (co sem estr) nowych Kan­
dydatek B rak personelu  w ;rkwa* 
liftkoT-anego zostanie częściow o 
uzupełniony siłam; przeszkolony* 
mi w  nowootwarte.i szkole.

Szpital w  S iem ianow icach ma 
za zadanie zapew nić w łaściw ą o- 
p .ekę  lekarską kobiecie. Szkoła 
Pielegn iarsko-P o łożn ; cza doipomo 
że do u trzym an ia  zdrow ia dzieci 
na należy tym  poziomie.

W licznych przem ów ieniach 
podkreślano  pow ojenne tru d n o ś­
ci w  rozszerzaniu  i u lepszaniu  
opieki lek arsk ie j jak  rów nież po 
łączone w ysiłki w  dążen iu  do 
szybkiego osiągnięcia w ysokiego 
poziom u lecznictw a dla dobra i 
odbudow y Polski Ludow ej.

przededniu wyborów
R a d y  Z d M a d o w e ;

na kop, „Andaluzja ( i

P S / O T R l  U S  W  M A N T O  

G I - H M i l !  S Z T A N D A R  T U M - '!
Os) O ddział Z\v. Zaw. Pi-ac. 

B c tzp ieczaln i Spoi w  K a tó w , 
°ach obchodzi! \* ub. niedzielę 
Uroczystość pośw ięcenia sztanda­
ru  związkowego.

Uroczystość pośw ięcenia odbyła 
•tę  w  kościele M ariack im  a nas 
^ tęnnie w  sa li koncertow ej Do* 
®»u K ultury, przy udziale p rzed, 
staw iciela m in. R usinka, m gr. 
B alcerskiego dyr. dep. M in. P r  a-

Ri’nf !udoi«y na Śląsku 
jednoczy s e

Unia 17. 11. br. do lokalu Wor

Bewódzkiego Z arząd u  S tro n n ic ­
tw a  L udow ego w' K atow icach  
kgiosili.-.siĘ członkow ie Z arządu  
W ojew ódzkiego  P S L  „Nowe Wy 
Sw oienie" w osobach  ob. preze- 
-N A dam czyka  W ład y s ław ą  i 
"b. se k re ta rz a  P a w e łk a  M arian a  
P o  p rzep row adzone  i rozm oo le 

ob posłem  G w isam  A liansem . 
’Vv’.cepre,zesMn W Z SL  oraz ob. 
Posteru W an a łam  członkiem  
P rezy d iu m  W Z SL  i u&godniernu 
Poglądów , w yżej w ym ien ien i 
Kg‘i|oeili sw ój aikres do S tro n n ic  
p r a  L udow ego i p o d p isa li de­
k la ra c je  Jednocześn ie  za.ppwni- 
P , że w y d ad zą  polecenie w szy st­
k im  członkom  PSL  „Nowe Wy* 
d n i e n i e "  by także  p rzy s tąp ili 
<*> S tronn ic tw 'a  L udow ego,

cy i Oo. Snob; prezesa Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. P rac. L oezp. Spob oto. 
Sasim a oraz przedstaw icieli m iej 
scowych władz, p a r t ii  połitycz* 
nych i organizacji społecznych

Przybyłych gości pow itał ob. 
Sztorc, k ie r  Wydz. Ewid. Ub. Sp. 
a k ró tk ie  spraw ozdanie  z dotych* 
czasowej działalności, w ygłosił 
ob. H abryka, prezes Oddz. Zw.

W im ien iu  m in. p racy  i opie* 
k; społ. ob R usinka, p ro tek to ra  
uroczystości pośw ięcenia, przem a 
w lał m gr. B alcerski. Mów'Ca m ó­
w ił m. tn. o re fo rm ie  s tru k tu ry  
organizacyjnej in sty tucji ubezpie 
czeniowycb polegającej n a  u» 

pow szechnien iu  służDy zdrow ia 
dla św iatą  pracy.

T  kolet p rzem aw iał prezes Zarz 
Gł. ob. S attm , w skazując n a  w aż 
ność roli. jaką odgryw a w  życiu 
całego n a rodu  Ubt-zpieezałnia 
Społeczna zwłaszcza n a  te ren ie  

Śląska.
Życzenia jak  najpom yśln iejsze 

go rozw oju  - oddziałowi Związku 
złożyli: d r K rieger, prezes Rady 
przy Zarz. Gl. w  W arszawie, ob 
Lach. przew odn MRN w K ato, 
w icach, oh. Z ając, przedstaw iciel 
OKZZ, tnż. Gfuszczak, prezes 
Wyż. Urz. G órn  i ob, Paw lica, 
przew odn R ady Z akładow ej h u ­
ty „B aildon”.

Po przem ów ieniach, prezes Sa= 
sim  w ręczał sztandar chorążem u 
ob. K ępce, i p ierw szy w bił 
gwóźdź p<*m. w  drzew ce eztan* 
daru.

Na zakończenie odśpiew ano 
R otę” W ieczorem oddział u rzą , 

dzi) zabaw ę taneczą.

Dzisiaj 0 gedz. 12-tej. załoga 
naszej kopam i wydobyła pół mi­
lionow ą tonę  w ęgla — ośw iadczył 
przew odniczący Rady Zakładow ej 
kop. „A ndaluzja" tow. Flak Fe- 
.liks, zw racając mi legitym ację 
dziennikarską. Było to 22 listo­
pada.

O siągnięty przez załogę sukces, 
to wynik zgodne) w spółpracy na 
te ren ie  n a d y  Z akładow ej człon, 
ków obu p a rtii robotn . T roską 
peperow ców  jak  i pepesow ców  jes t 
usuw ać w m iarę możności trap ią­
ce ogół robotników bolączki i 
przeszkody techniczne, u trudnia­
jące produkcję. W zorowa współ­
praca jednolitofrontowa układa się 
m iędzy przew odniczącym  R ady  Z a 
kładow ej tow. Flakiem  (PPR), a 
sek retarzem  R ady  tow . Sklorzem  
A ugustynem  (PPS). N a p-zykła- 
dzie członków  p rezyd ium  rad y  
w zorują się inni tow arzysze obu 
partii i  ogól robotników. Nic też 
dziwnego, że załogę stara  się w y­
konyw ać swoje obowiązki 6 U,mien 
nie, aby plan wydobycia byl każ­
dego m iesiąca w ykonany z nad­
wyżką, Nie było przypadkiem , że 
kop. ..A ndaluzja” zdobyła w  u- 
biegłym roku honorow y sztandar 
przechodni BytomsKiego Zjedno­
czenia P. W., a  w ostatnim  mie­
siącu osiągnęła 116 proc. normy

Tow, Różanka Karol, za trud ­
niony w kopalni od 28 lat, kan ­
dyduje do nowe i rady zakładow ej 
z ramienia PPR. Pełniąc funkcję 
nadgórnika gospodarczego, przy­
czynia się barazo ao uspraw nienia 
pracy. Przede wszystkim  troszczy 
się, aby górnicy i pon.oc posiada­
li po trzebne im  narzędzia,, by m u, 
szyny znajdow ały się w aobrym  
stanie, a w  razie uszkodzenia k tó­
rej z nich, natychm iast odsyła do 
napraw y Dozoruje, aby drzewo 
do budow y było na czas dostar­
czone do przudku i t. p.

Podobnie we w spółzaw odnictw ie 
pracy, tow arzysze z obu partii, a

za ich iprzykiadem bezparty jn i s ta  
re ją  się o powiększenie w ydajno­
ści pracy. Spośród współza wodni­
ków w yróżniają  eię tow  tow . 
Bartosik Bronisław (PPR)  ̂ Lorysz 
A lojzy (PPS).

Tow. tow Skow ronek W ilhelm  
(PPR) « G arbaciok Teodor (PPS), 

w chodząc w  sk ład  Rady Zakłado* 
wej. są rów nocześnie członkam i 
komisji bezpieczeństw a j higieny 
pracy. Dozorują ona aby  obu­
dowa c h o d n i k i  i przodków  była  
należyta. Dzięki ich staraniom , 
w ypadki przy p racy  na kup. .An­
daluzja" są rzadkością. O paj to ­
warzysze troszczą się również o 
zaopatrzenie robotnik ów 7atrudnio 
nych w mokrych m iejscach w u- 
brania ochronna i buty  gumowe.

Bardzo dobrze rozwi ja się spół­
dzielnia zamknięta, k tórą zorgani­
zow ała obecnię u rzęd u jąca  R ada 
Zakładow a. D użym  w ysiłk iem  u - 
dało się w  pierwszym  okresie 
zwerbować zaledw .e około 300 u- 
działowcow. O becnie zapisało się 
na członków ponad lOnO robotni­
ków, i  na ostatnim  zebraniu za ­
łogowym, w szyscy robotnicy jed ­
nom yślnie opowiedzieli się za prży 
6tąpieniem do spółdzielni.

Ponieważ górnicy i robotnicy 
zatrudnieni w koipalni rek ru tu ją  
się z m ieszkańców  osad, znajdu­
jących się na W fenach aż trzech 
powiatów, a mianowicie tarnogór- 
skiego, będzińskiego i częściowo 
bytom skiego,, R ada Z akładow a w y 
stara ła  się o lokale na  składy roz 
dzielcze. W te,; chwili spółdzielnia 
posiada 6w cje placów ki rozdziel­
cze w następuiacych  m iejscowo­
ściach: Brzozowice — Kamień — 
3 składy spożywcze i rzeźniczy 
oraz pc jednym spożywczym w Pie 
km ach Śl.. w  Brzezinach Sl„ j w 
Bobrownikach (pow. Będzin). Tym 
sposobem sieć składów  spożyw ­
czych jest w ystarczająca, co po­
zwoliło całkow icie zlikwidować 
„ogonki". Istn ieją one jeszcze

O t p r c i e  p i e r w s z e !  ś w i e t l i c y  

S I .  S p ó ł d z .  S p o ż .  w  D ą b r ó w c e  M a ł e j
(js) Dn, 23 bm. odbyło się uro* 

czyste o tw ariie  świetlicy dla ] ra 1 
cowników członków Śląskiej Spób 
dzielni Spożywców w lokalu wda" 
snym w Dąbrówce Małej Na uro1 
czystość otwarcia przybyli prze* 
wodniczący zarządu SI Spółdz 
Spoż. dyr- Fuchs, zzłonek zarządu 
dyr Buchholc, prezes Związku R e1 
wizyjnego Spół. R P okr. śl ,dąpr. 
ob- Ulig i przedstawiciel „Społem” 
ob Bom- 

Po odśpiewaniu hymnu spółdriel 
czego, krótk ie przemówień 'e wy- 
głosił dyr. Buchholc, a ob. l'ałków» 
na z komite*u świetlicowego omó* 
wiła dotychczasową działalność 
świetlicy. Nowootwf.rła .świetlica

jest. pierwszą świetlicą Sl. Spot. 
Spoż. na terenie okręgu przemy* 
słowego. Oddział członków i p ra ’ 
cowników SL- Spół. Spoż. w Dąb* 
rówce Małej jest największym i 
przejauda najszerszą działalność. 
Świetlica jes t bogato zaopatrzona 
w książki, gry świetlicowe i posia* 
da radio.

W części artystycznej po raz 
pierwszy w e własnej świetlicy wy* 
stępowały dzieci pracowniKÓw Sl. 
Spół Spoż. wykonując w e“oią insce 
nizację p. t. „Krakowskie wesele”.

W najbliższym czasie Sl. Spółdz. 
Spoż. uruchom i nowe świetlice dla 
swycn członków w Stopieni-ach, 
Bogucicach i Katowicach

p rzed  skit-pem rzeźniczym , jed= 
nakze R aaa  Zakładow a w szczęła 
■tŁranta o  u„y»lca.me w  Brzczt- 
n&ch Sl. jeszcze jednego lokalu.

Równocześnie z pow ięktteniwm  
ilości składów , zw iększyły »ię
obroty tow arow e, os-iągając w u 
biegłym  miesiącu ponad 3 mdl. zło 
tych,

Członek Rady N adzorczej spó ł­
dzielni, tow. Kadzioch Jai.. będąc 
rów nocześn ie  członkiem  Rad,” Za« 
klanow ej, bardzo 6ki uipulatme zon 
tro lu je rozdział przydziałów  tek ­
stylnych obuwia,

Tow. Burczyk Stanisław, dele­
gow any przez R ad ę  Z a]jłaacw ą 
do komisji m ieszkaniowe), ma za 
zadanie w yszukiw anie mieszkań, 
k tó re  następnie przeznaczone są
dla robotnik-ow. Ponieważ dalszy
rozwój zakładu wymaga zwiększę 
r,ia s ta n u  załóg1, z  in icjatj-w y Ra* 
dy zakładow ej przystąpiono do 
budow y domu sypialnego obliczo­
nego na  100 0 sób.

Jeżeli chodzi o  rozw ój życia 
kulturalno .  oświatowego, to rów ­
n ież  n a  ty m  p o lu  R adu  Z ak ładow a 
zdzia łała  w iele . P rzyczyn iła  s ię  dc 

założen’a św ietlicy j zorganizow a­
nia choru, sekcja m uzycznej, ro ­
botniczego klubu piłki nożnej „B iy 
nica", biblioteki i Innych sekcji 
rozrywkow ych. Zbyt szczupły lo­
kal świetlicy utrudni? jednak  ,oz- 
wój te j placów ce, d latego Raóa 
Zakładow a w szczęła s taran ia  o  
w ybudow anie now ej św ietlicy. Ro 
boty zostaną w krótce rozpoczęte.

Człomcowie Rady bardzo  częato 
odwiedza,] kolonie letnie dla dzie 
ci, założone w  Lublińcu, gdzie 
przebyw ało w okresie letnim  350 
dzieci. P onad to  R ada czynił? e ta 
ran ia  o w ysłanie do domów w y­
poczynkowych jak najw iększe,' 
ilości robotników.

Przez s ta ły  udział w naraaach  
techn tcznych . Rada Zakładow a po 
m aga dyrekcji kopalni rozw iązy­
w ać różne trudności, pow stałe w 
związku z rozpoczęciem  n a  w ielką 
skalę robót inw estycyjnych. W 
kopalni , A ndaluzja" przeprow a­
dza się bowiem pogłębienie szybu 
o 120 m„ zakłada się urządzenia 
poaisadKKowe, a m ian, budow ę ko* 
le i i zbiorników  oraz w entylację.

Radia Zakładow a kop. „Atndalu* 
z ja“ w yw iązała się w  zupełności 
ze sw ych obowiązków, a wielu 
dotychczasowych je j czfbnków za 
skarbijo some zaufai.it. załogi 
O bie partie  robotnicze I Zw. Za­
w odowy Górników oceniając jx>- 
zvtvw nie dotychczasową pracę, 
um ieściły ich nazw iska na  współ- 
ne j liście w yborczej.

N iezależnie od w ysuniętych kan 
dydatów , członków  ustępu jącej Ra 
dy, do now ej rady kandydują no ­
wi ludzie. Uwzględniono także 
przedstaw icieli młodzieży p racu ją ­
cej w o c h a c h  członków  ZWM, 
tow. tow Strzelczyka Bolesława, 
K alusa Franciszka i in. 2 “ strony 
kobiet kandyduje  do now ej rady 
tow, Miazga Franciszka, W ybory 
odbędą się 27 bm.

Di

GHOAZDW PflZtU RDC2NIGA. FABJęCiA
wspoumt n m ic zic H 'parri

(al) W dn, 28 bm, lako w rocz­
nicę' podj^jCtk ścisłej w spółpracy 
b ra tn ich  parti" P P R  i P P S  odbę­
dzie się  w  C horzow ie szereg  -aro 
czystych obchodów  i akadem ii.

W T ea trze  M ic.sk im  w C horzo 
wis ZDiorą s ię  pracow nic; L arzą 
d*i M ieiskiego, U. S., Z ak ł U bezp 
W zajem nych, E lek trow n i i W o­
dociągów, P . D. T„ P . C. H., .Stra 
ży P ożarnej, Rzeźni Miejf&aej, 

poczfy, kolei, kop. ,-Barbarta’’ i 
„P rezyden t” , hu ty  szkła i l-m y  
Tom->ala. W części a rty sty czn e j 
popisyw ać się bede v sspoły św ie t 
licow e kop. „B a rb a ra ’’ j ,JP,rezy- 
aen t" .

W Do-mt. H u tn ika , gdzie w jtstą 
p? zespó* n u ty  „Kościiaszko ’ 
udział w  akadem ii w ezm ą: h u la  
„K ościuszko” i C horzov 'skie^Z PW  

W  sali Z Z M et. (ul. 3*goj  M aja 
6) — W ytw órnia  W agonow n  Mo­
stów , kop. „W yzwcaenie”,̂  tr a m ­
w aje łączn ie  z  kem izą w ^Ł ag iew  
niKach, f-k a  łańcuchów , i*ka my 
dia S jćha. W ysrępy w  o p iaco w a-

- n lu  zespołu kop. „W j-n^olenie”.
W D om u K u ltu ry  PaństT" F -łd  

Z w  A zo t (ul. S iem ianow icka) 
zgrc.,iadzą s ię  ^raóow nicy zakł? 
dów mieszczący oh się w Chorze* 
wće III. W części a rtystyczne! — 
zespoły PFZA  i kop. „C horzów ” 

Ze połj św ie 'jico w t hu-h* „B a­
tory" i Sl. Zakł. Chem. ,,H ei du ­
k t” w ystąp ią  w D omu K u ltu ry  
hu ty  „B atory”

W zw .ązku  z tą  rocznicą jak 
ró v 7|u e ż  zc  w zg ied t na w ybory  
do  rad  zakładow ych w  fsószcze 
gólnvch zakJadach  p racy  o d b ę ­
d ą  s-.ę zebran ie  z.Rogowł w  h ast. 
te rm inach - N a kop. „P rezyden t” 
— 26 bm., w  chorzow skim  ZPW , 
Poczcie F-m ie „Sucha’’, C zuda,, 
Śl. Zakł. Cherr.. „H ajduk i” Re­
m izie  w  C horzow ie * Ba corym, 
..Społem ”, C en tra li R ybnej, kop. 
„C horzów ” — 27 bm . kop. „B ar­
b a ra ” i hucie szkia — 28 bnm, 
kop. „W yzw olenie” — 2. X II b r .

K R O N I K A
O  K LU B P isa rzy  P ow stań  ?zveh 
w  K atow icach  u rząó z ił w  dn . 21 
nrr.. zeb ran ie , w  czasie k tó rego  d r  
K. Popio łek  w ygłosił re fe ra t  p t. 
„Ó m ate-ńate eh d c  najnow -szych

ziejów  Ś ląska", obraz-ljący  ca­
ło k sz ta łt zagadn ień  lu d u  śląskiego 
w zm agan iach  z g e rm ań sk im  n a ­
jeźdźcą. W czasaę a y sk u s ji g 'os 
z ab ie ta li od ob. a r  B o rth , m gr. 
Chw-ist a r  R ęgorow icz, m gr. S y l­
w ester, jnrof. L igoń, m gr. H orosz- 
kiew ics i  t a  P o cu reś lono  m, ta . 
konieczność zeiożcnia a rch i­
w um . (—)
0  SPRA W Ą  oż—w ien ią  ru c h u  
L,lastycznego n a  Ś lą sk u  za jm o w a­
ła  się na sw ^m  o-statnim  posie­
dzeniu  K om .sja  d la  sp*-aw P la ­
styki p rzv  W cjew . R adzie  K u l­
tu ry . V.' z eb ran iu  uazaał w ziął 
nacz. d ep a rt. p la s ty k i w  M in. 
K u tu ry  i  Sz ,ukl p ro f. St. Shey- 
bal, k ió iy  p o dk reś lił w  czasie d r -  
skubji, że czynn ik i k o m peten tne  
^a jm u ją  się  u sun ięc iem  trudności
1 oporów  n a  ja k ie  n a tra f ia ją  w  
sw ej p racy  p la s ty cy  K om isja  
zain teresow ała się rów nież  s p ra ­
w am i w y g ląd u  e s te ty c z n e j  ulic, 
w ystaw  sk lepow ych , nap isów  
itp . (—)
0  .CELEM u sp ra w rie n ia  ru ch u  
p rzesy łek  pocztow ych w yw ieszo­
no n a  budynkach  urzędów  pocz­
tow ych  w K atow icach , p rzy  ul. 
Pocztow ej i D w orcow ej sp ec ia l- 
ne  sk rzynk i pocztow e, ko lo ru  n ie ­
bieskiego, p izeziłaczone d la  ko- 
respordoncja  lo tn iczej. (—)
0  W O JEW Ó D ZK I K om ite t O a- 
budow y Warszawo* p rzy s tąp ił o- 
suatnio do w y d an ia  k a len d a rza  
n a  rok  1948,

K alen d a rz  (term inarz) będzie 
dostosow any 6o  po trzeb  i uży tku  
w szystk ich  w ładz, in s ty tuc ji, 
p -zeusięb iortaw  itp . C ena 200 «  
Zamów*,enia m ożna k ierow ać pod 
aaresem  Kom H etu Odbudo-wy, 
Warszawy, Katowice, ul. Matejki 3.

N abycie ka len d a rza  przez sze­
rok ie  rzesze społeczeństw a będzie

jeszcze jedną  cegiełki ofaaró„*a- 
n ą  strony  Slaske i Z ag łęb ia  
Dąbrow*skiógo dl? odbudow y 
Sto lic ; P o ’sk ' (js' 
o  W CHORZOTłTE odDwła Się «r 
ub. n iedzielę  un  csysiOsć ódśło- 
męciia sz tandan .' M K  S tr . Deftió- 
era tycznego. W ezasir urocżj^StO- 

ści p rzem ów ien ia  okoticzm jścibwo 
w ygłosili prezes MK inż. G ra -  
b ianow ski oraz po„. H ałas. S ztan ­
d a r  p rze ją ł od 8mb. WendogO 
pirezer koła, po czym przedstaw ń- 
c ie l t  wiadz. peirtdl polit. i o rg a ­
n izac ji złożyli s tro n m etw u  ży­
czenia ‘ ”

U roczystość zakoA*yona została 
odznaczeniem  k ilk u  ciłonuów  
S tronm crw j za p racę  spółeczn. 
ł p a r ty jn ą  D ekoracji te j dosoftał 
am b. W ende. (al).

aa  środę dnia 2* listopada 1D47 r.
5,5f SygnaL t,05 G imnastyka 6,1S 

U adomości. 6,20 Muzyka i,&0
Dziennik. 7,15 Muzyk* 8,20 Infor­
macje. b,25 Skrzynna PCK -<35 
K ra u ra n ; prozy » '*'i7vli* ..9.00
Auc <?la szkół. 8.15 K oncert ^ ę z e b
10.00 Koncert relii,,. ^  ęr.
aut n uzyki- 10,40 Aud. Min Dfcw.
12,03 Wiadomości 12.08 RrzeeUd 
pras**. 12,15 Muzyka, 12.20 t  m ikro­
fonem p t kraju. 12,30 Koncert dli. 
młodzieży 15.00 Informacji aktua* 
J ą  komunikaty 15.30 .Śląsk — 
W arszrwie 15.40 Aud dla dziem.
16.00 Dziennik, lb.30 Muzyka 16-35 
.Świat jest piękny" 16.55 Aud.

dla młodzieży 17.00 Aud rozryw. 
18 "0 RtJL, 18.15 Aud łwietlicoum* 
robotnicza. 1B.0C Głos młodych- 
19.10 Aud dla wsi 19.30 Recital 
organowy 20.00 Dziennik 2n 30 Mu 
?.yka, 21.00 Aud chopinowska
21.30 U naszych przyjaciół 21.50 Mu 
U-l-a r> 00 tS p -I-a  tan 22.45 Pe* 
periaź. 23.00 Ostatnie wiad dzlen- 
23.20 Muzyka poważna 24.00 Zak. 
programu

® L ą S K T E  z a k ł a d t  e l e k t  f t c z n e  
K a t o w i c e . ulica 3-go Maja Nr. 9 
^ o s z u k u j ą  dla elektrowni w Chorzowie: 

nadpalaczy wysokiego i niskiego ciś­
nienia— monterów kotłowych —  pra­
cowników obsługi pomp —  murarzy 
szamotowych — pracowników izolu­
jących rurociągi — im szym stę paro­
wozu — cieślów — robotnikow tran­
sportowych — instalatorów wodocią­
gowych — tokarzy — spawacza elekt­
rycznego — elektro-ślusarza do robot 
montażowych wysokiego i  niskiego 
nśmiecia — nawijacza motorów—ma­
szynistów turbinowych —  mechani­
ków precyzyjnych — pomocników  
ślusarskich — popielarzy, ślusarzy 
maszynowych.

R o szen ia  Di .<*1mu1e Wydział Personalny Śląskich 
'Ntładów Elektrycznych. Katowice, ul. 3-go Maia 9

(PAP 474'kr

.  TYMCZASOWT ZARZĄD PAŃSTWOWY,
H ARZTSZENIF MECHANIKÓW p o l s k i c h  

» 4MEPVK1 SA ZAKf ADY PRZEMYSŁOWE 
“ ^ O R E B A "  w POREBIE fc. Zawiercia 
t s t a S I ,

P u c a r i j  n i p o g i a n h i o n y
h.
j* wykonanie ok. 380 m> +  3487 =  3867 m> 1*0- 

Dusadfckt betonowej w 2-ch halach masiyno- 
j,l ’ó  położonych od sirbie w odległości 600 m.

*«ą asfaltową o grub. 20 mm ora* w*mocnienie 
ą uS,< ' s ’n yJaośWh slupów żelbetowych w jednej 

pod jezdni- surowicowa. 
jy, Dbydwle hal° sa kryte l ogrzewane Wykonapi? 

robót do l. 4 48 r. Bliższ.ych Informacji, oraz 
hal i ślepe koszt można uzyskać w Wydziale 

t wlanym Zakładów w godz. urzędowych lub 
"fonicznie telefon Pureba Nr, 2 

-  0*pytn w zalakowanych konertacł z napisem 
^"ria dotyczącą jd-ż.olacil posadzki betonowe', 1 

K?r«oc™ nia ahiDow” należy składa,, do dnia 
£ ’-ź 47 r  godz 12-ta w Sekretariacie Dyrekcji

Bkł Przem .P or-ba” w Porebie
K o m is y jn e  otw arcie Mipefct nastan) w lokalu 

yr kcjj w dn 16 12 1947 r godz 13-ta. 
fc, Zakładów Przemysłowych ..Poręba”
r ‘sSfżega sob e praw o uniew ażnienia p rzetrrsu  bezKią- . . .  .

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
w KATOWICACH, ulica Zamkowa 12/14 
z a k u p i :

300li sztiix gniazd bezp enznikowych
UZ 100 A,

1 5 0 0  wk gniazd bezpieczn-ki wvch
UZ 200 A.

CENTRALI
4760kr

O fertt prosim** składać pod adiesem : 
ZAKUPÓW "ECHNICZNYCH.

C e n t r a l a  K a a d i a e a  

P r i e F v s r u  S ^ e t a l c w e f  o
ul. Kolejowa 2a BYTOM ul. Kolejowa 2a
posiada następujące skład* własne- 
Szczecin, Al. Wo). Polskiego 10 Teł 26-21
Wrocław, ul. Tęczowa 31 Tel. 29-60
Gdańsk, ul. Jaglana 9 Tel. 311-63
Puznań. ul. Węglowa 60'61 Tel. 17-17
Kraków, ul. Kopernika 6 Tel. 544-12
Katowice ul. Paderewskiego 41a Tel 320-98
Gliwice, ul Zwycięstwa 57 Teł 20-98
Lublin, ul B ernardyńska 24 Tel. 29-24
Świętochłowice, A. Czerwonej 3 Tel, 414-32
Chnrzów, ul. Wolności 42 Tel. 419-51

S p r z s d a i  k a r t r r a :
śrub, nitów, okuć budowlanych, części 
kutych, drutów, gwoździ, liazejr, na­
rzędzi cza&nych. wyrobów blaszanych 
emaliowanych ocynkowanych, alum i­
niowych, odlewów kanalizacyjny eh 
piecowych, artykułów  gospodarstwa 
domowego i urządzeń instalacyjnych, 
oraz innych masowych wyrobów me­
talowych Przemysłu Państwowego

w o i n  t ;* o Pa u r j
Poszukujemy ud zaraz 
m urarzy  Zgłoszenia: Ka 
tov,'ice ul F ran cu sk t 4 

4769kr

'nia nrzvc2vn oraz. obnwiazl-u ponoszenia z te-
'■"tulu iukich)i"’wiek cd^-knd.iw ań orHz praw o 

Ł '-■'ulnpet. wyboru oieranta bez wzgledii1 n« wv',ik 
' Łetar g (PAP,4744kr.

Poszukujemy ód z.araz ro 
botnik< w na te ren ie  Sos­
nowca Zgłoszenia Sosno 
wiec, Newupo^ońskd 57.

1744 Ii

Księgowy obeznany je­
dnolitym planem kont, 
systemem przebitkowym 
oraz rutynowany pracow­
nik znajacy prace kance. 
laryine natychmiast po­
trzebni Zgłoszenia osobi. 
st* z odpisami świadectw 
pracy. Spółdz Spożyie 
oów kop. ..Bytom"

4464g

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  P r z e m .  M e t a l o w e g o
Wyd7iał Sz k o ln ic tw a  Zaw odowego

zatrudni w podległych mu szkołach (Ziemie Odzyskanei

inżynierów  lub tech n ików
1. BUDOWLANYCH
2. ELEKTRYKÓW
3. HYDRAULIKÓW oraz

l e k a r z y  j b u c h a l te ró w *
Mieszkanie zapewnione, w arunki do omówienia, dodania z życiory- 
s -n  r,ależv sk ład a ł w Wydziale Szkolnictwa Zawodowego C. Z P. M. 
WARSZAWA, ul Puławska la, pokój 316. 4720kr

Obweszczeme o licytacji!
1 URZĄD SKARBOWY W KATOWICACH
sprzeda z licytacji w dniu 27. XI. 1947 r. 
1 w  dniach następnych

l ó ż n e  r u c h o m o ś c i .
Szczegóły na tablicy ogłoszeń 1 Urzędu 

Skarbowego sv Katowicach, ul. Żwirki i 
Wigury 17. (RAPł

Naczelnik Urzędu Skarbowego

r K U P N O

trycznych w Swi< 
ul Łukasińskiego 26/28 
zakupi k om ple tny  dyfe- 
ren c ia ł do sam ochodu 3/4 
ton m ark i .Fo idson” . — 
Zgłoszenia o feren tów  w 
delegaturze  K atow ice ul 
W ierzbowa 6. I p iętro  w 
2od2 . służb, tel 323-27.

4728kr

I śztandary wykonuje
I m ateriały sztandarowe

O o 1 e c a
Kazlmirrz SCHAEFER

z Katowice. Korfantego
12 tel 333-76.

iiADIDODBIOtiNIKi
w dużym wyborze oó 
popularnych dn luksu- 
io *vch do cenach naj­
niższych.

p o l e c a

R A D I O - F I L I
Katowice, Kościuszki
nr. l a  — naprzeciw 
Rialto" — tel 355-08 

Członkom Zw Za- 
wodowycn firma 
udziela 5’>• rabatu

llllllillllllllillil III MIII lilllłilllilMlIIIIII

O i a o ^ C  ć u k U j a |

Sr .fer mechanik z czer- 
w otym  prawem 1aidv do 
szukule pracy Zgłosze­
nia: fl^dzin Kołłątaja i l  
m. 11. 4479f

K u r s ^  k i e r o w c ó w  
s a m o c h o d o w y c h
M . S t u d e n c k i
Katowice. Stawowa 6 

Tel 348-70 348-72 
Najlepiej wyposażone 

w pomoce naukowe 
w Polsce. 4341kr

▼▼▼▼▼▼w

dc 20 %

W ramach akcji M-mstRrstwa Przemysłu i Handlu
p n h j t k - ć u a d z o

Centrala Handlowa P r z e m y s ł u  Metalowego 
Centrala Zb ^ to  Wyrobów Blaszanych

B Y lO M , CHRZANOW SKIEGO 17 —  telefon Nr. 4 4 - 2 6

sprzedaż okazyjnq
n?stepujących  to w a r ó w  nadliczbow ych w z e l .  w  gorszym  

w ykonaniu  po cenach obniżonych:
A rt yk u ł  W v s o k o s ć  obn iżki
1. W y r o b y  e m a l i o w a n e  7 P a ń s t w o w e j  F a ­

b ryki  N ac zyń  E m a l i o w a n y c h ,  K r a ­
kó w  - Zabtocie

2. W y r o b y  E m a l i o w a n e  z Z a k ł a d ó w  M e ­
ta lowo  - E ma l ie rn ic zyc h  „S f i n k s “ ,
P o r a j

3. Pa ta !n ie  sz l i f ow an e  z Oku lskie l  F a ­
bryki  W y r o b ó w  Al umi n i owy ch  i Me* 
talóWycłf „ P o l m e t "  w Olkuszu

4. L a m p y  ka rb ido w e  s to ł o w e  z Fabryk i  
„ Ś w i a t o w i d 11 w M ys z k o w ie

5. Piece  6 t o ż k o w e  z b lachy  fal iste! 
z H u ty  Silesia.  RybniK 2

6. Pa te ln ie  s u r o w e ,  śmie tn iczki  i ocle-  
w a c z k ! z FaOryki  Lodo wek  i U rza -  
d e r r  S a n i t a r n y c h  Oho)nóv ' ,  Dolnv 
Slask.

7. Wfcsfąrki s t o f ac e  l a k ie r o w a n e  z Fa-  
b r "k i  Lodó wek  I U rż a d z e n  S a n i t a r ­
nych C h o j n ó w  Dolny Slask

Sprzeda ok az y jn a  p r z e p r o w a d z a  od dnia ?0 
do 15. 12 47 r.

a)  w  odnies i eniu do a r ty k u ł ó w  ad 1, 2. 4 i 5 Ce n t r a l a  
Zbytu W y r o b ó w  Blaszanych,  fegfekjp Ch rza nów  ^kieeo 17

telefon 44 - 26
b) W odniesieniu do a r ty ku łó w  ad 3. — Olkuska  F ab rv ka  

W y r o b ó w  Al umin iowych  i M e ta l o w y c h  „ P o lm e f "  w Ol
kuszu.

c) v> o d n ;esinniu do a r tvkmlów a d 6 i 7 ' " en t ra l a  Zbytu 
W y r o b ó w  Biaszanycb  Bytom,  Chrzanow^kieg-p i7 i F a 
b ryka Lodu v ek i LJr.zadzeń S a n i t a r n y c h  C h o j n ów

Dolny Slask.  ł/69,

od W %

dc  5%

ao 6043

do 30%

dO 40%

od 30755 dó 40

do 10% 
I I  47  r



T R T B U l ł A (tdSÓTŃlCZA

Środa

m
L I S T O P A D A

Ja n a , L e o n a rd a

W schód  s łońca  7.10 
Zachód s ło ń ca  15.34

26- 11. 1855 r.
Z m a rł A dam  M id d e w 1 a .  

26. 11. 1943
O tw a r d a  k o n fa re n e 1 sza­

lów  trzech  m o ca rs tw : Rooso- 
— o ł i l la  — S ch u rc h ill w  

F tn e ra iu  , u s t .  toczna uzgoa-
uLeaie t  •mirt wojennych

U p o i t r
t « 6agml« ~ j5 g « F  PK UTOO W Słl

% S A  JEDNYM zebraniu Zarżą' 
4u PZHL uchwalono diety dl* 

Z iiiąd u .
Jak wi.domr dietę stoi uje się w  

WFpaaJueh choroby żołądkowej- 
O.eta —  to © d r a -wlani.* b o d i o  
wszystkiego, m  m  m  ra i  ip e ty t  

Otól diety erion) óy Zartądu 
PZHL ma aą odmawianiem sobie 
wszystkiego. Na odwrót 

„.Ustaleń* diety podrosnę dla 
Mońków Zarządu wyjetażajac «b 
w  podroż słntbową na slotych 1-500 
aa noną plus hotel, plus n  klasa 
pociągu pospiesznego,

I  to  wszystko. Wszelkie tak zwa­
ne  przyjemności muszą być pokry' 
wane z owych głodowych diet. 
Biedni członkowie Zarząaul

inna rzecz i*  dobry roportaży' 
eta wyjeżdżający n» trudny repor* 
taż. zlazący na dno kopalni, w ydia 
pujący &ię na szczyty górskie, łatą« 
cy, szperający, węszący 20 godzin 
aa  dobą, otrzym uje diety od 500 
do 1000 złotych- Dobrze mu tak. 
Pd co się p i r s  literaturą I epiej 
posoediby ns członka Zarządu P- 
■ H. L

A  W NASZYM sporcie nie wl*
dać zbytnich postępów, ale za to są 
tak  zwane ustępy U stąpił prezes 
E łhążlcu ' Narciarskiego — redak< 
tp ł  Zlemo* Ju* od dłuższego czasu 
•fcser powallśmy oziemblenie rih- 
•tre jów  w naszym narciarstwie. 
Spowodowane to Jest w  pewnej 
mierze sprawą nieszczęsnej skoc v 
ni, która jakoś nie może uróść, mi 
ma ż-pecjalnego funduszu, o czym 
Już szerzej pisaliśmy. Drugie — tr  
ustąpienie kpt. tenisowego 7?ru j '  
ka Jonsst” z powodó.w bliżej nie’ 
ustalonych- Jonszts który dotąd 
ale ustępował w  pracy, teraz ustę­
puję z Zarządu Sekcji.

Z zarządu Si OZB ustąpił dłu#>- 
letni działacz 1 sędzia bokserski 
eb Kulia.

I tu powody ustąpienia byi- Jak 
najbłahszej Cały Za-yąd rottł wy< 
•iłki, aby Kulig? zatrzwnai- 

*  N1C M a Kuliga, ale jesi Ku* 
la, nssz osobisty pupil, który kro' 
czy od awyoięstwa do zwy<_ies*wi. 
Niedzielny mecz z Cebulak.am 
wprawdzie nie na najlepsz-un yo* 
kłomi* udowodnił Jeszcze raz, że 
Kolezrński już ma zastępcę- I To 
nie Nowarę Szymankiewicza czy 
Trze*siakiego, al* właśn’e Kulę 
Bzy Cebulska. My osob'śiie w 
dalsrym dągu stawiamy fta Ku­
lę. D-uga nasza nadzieja, to co­
raz lepsz- Bibrzyckl. Jego coraz 
btraziej precyzyjna kontry za* 
erynatą .siać nokauty. Niedaw­
ne Klniger , tera niezły Meszyó- 
ttd , pogromca Sowińskiego. Za" 
nówno Kula Jak i Bibrzycki w sio  
«tóyli do pierwszej piątki n?1' 
lepszych w Polsce w wagaon lek­
kie? 1 Średniej. W muszej 'owal- 
enyk mimo niezbyt zasłużonej, a w 
każdym razie nieznaeznel porażk1 
Jes*. w d ą i w  pierwszej piątce obok 
K-.mińskiego, Sowińskiego, tłumów 
•kiego.

W eofuełej nie widzimy powodu 
do detronlzadi Grzywocza. Z Kru 
lżą wygrał w  finale mistrzostw Pol­
ak, aż nazbyt wyraźnie, a z 3azar- 
nlkiem nie walczył. Bardzo bv.-tm-" 
ehe-eli ab - Bazamik walczył Ju* 
w  piórkowej. Zamiast zrrurać pół 
kilogram a epiej przytyć o dwa, 
trzy  kilo. W ten eposćb Śląsk miał 
by świetnego koguta Grzywocza i 
zapełniłby lukę w piórkowej. Bo i 
Krawcz—k 1 Nypelt i Mat.loch, to 
Jeszcze nie reprezentacja Śląska. 
A może Rudner?

W lekkiej, w 1'szeJ p 'a*re m a­
m y d - u  przedstaw icieli R ade.na ' 
eh»ra 1 B ibrzycklego. W dziesiątce 
«ajlep*zych chcielibyśm y jeszcze w 
tym  sezonie w idzieć -  L?m esl.iryo.

■W półśredniej od czasu G radkow  
•kiego nic. D obrze zapowjad jacy 
«tę Kusz nie robi postęnów . Fiszer 
•t-dow o, .idzie w ślady Kusza, O- 
kzoszkiew icz prym itvw ny... ale 1uź 
roTPlsałfłn się ponad normę- Wo­
bec tego reszta  w  num erze n astęp ’ 
t l y m . ______ ________________
T m  m n m m n i Mi  j u  n  T i

Na zaprc-zenle literatów 
czeskich :-•#&

w yjechał do O straw y poeta  3i 
r e t  p ru tkow ski, który  w ystąpi i 
gościnnych czeskich gospodar 
n* łd lk u  auto rskich  w ieczorach

W  re jon ie  wLnofcraył.tua
p rzystąp iono  óe, kzten 
oywnych. p ra c  celetu  o m -  

ohorcńeni-i Bchromłsfe w  !D«jbar* 
caiej p o p u la ra /o n  m tejeeaw o- 
ś d a c h  w ojew ództw a kieleckiego, 
ze szczególnym  uw zględnien iem  
gór SwiętoK rzysidcn.

D zteki finansow ej pomocy Wy 
dziani T urystyki M tn. Kom. od­
dano  do uży tku  schroniisku P T K  
lm . Ż erom skiego w  Sitnętei K a­
ta rzy n ie  pod Łysicą. R em ontuje 
się scnron,:=ko na &w K rzyżu w 
budw nkacn pok lasz ta rnych  oraz 
w  Nowej S łupi pod  Sw. K rzyżem . 
Prowaicrzotre *ą rów nież PT ace 
n ad  urucnomierL.em scłaronleka 
w  Sandom łeim L

SOPOT CHCE BYC r z d r o w i  
SKIEM

W łanze w ojewoazjcle podjęły 
s ta ra n j„  w  M tn. & arow ia celem  
pr zyw 1 óoęnit, p raw  uzdrow i k*  
m ias tu  Sopot. Ja k  przypu-szcza 
Ją, sitarar.ła ^skończą ®tę parny 
ślii>m w ynikiem  U znanie Sopo­
tu  za uzdrow isko postaw iłoby 
m iasto  w  konieczności przygoto­
w an ia  tlę  na  ma«o.g« przy jęcie  
K uracjuszy, w  pierw szym  zad rzę 
azte zw iększen ia  litości is tn ie ją ­
cych hoteli i  łchrom sK .

P ro ja k n ije  tlą u tw orzen ie  h o ­
te lu  turystycznego pod zarządem  
m iejskim , dostępnego d la  szero­
k ich  niaS, oraz. ho te lu  pod zarzą* 
dem  „O rbisu", O becnie czynny 
jest jedynie w  „G rand  H o te lu ’ 
t  zw. ho te l tu rystyczny , k tó ry  
w  okresie nap ły—u przyjezdnych 
n te  wys+ 'rcza ’ednak n a  pom łe- 
szcz« iie  n aw et części tu rystów .

SfcLAKI TURYSTYCZNE 
NA SLASK U  

In s ty tu t Ś ląski w ydał p racę  
z rto ro w ą  p t  „S lask — ziem ia ł 
ludzie”, k tó ra  zaw iera  zb ió r naj 
w ażniejszych w iadom ości o Slą- 
eku. W książce zna jdu ją  się rów ­
nież cenn ; inform acje, dotyczące

i u  i r .111 i i i r u  11111 i i  n  111111

Komunikat teatralny
T E A fH  ŚLĄSKI W  KATO. 

WiCACH W pażdzJemiKo 1917 
roku w yd ał na piFodctaw ienla: 

San nocy letniej" 1 „Crlupi 
la k n b "  — ‘
bilntów zniżkow ych — 10.424 
biletów  bezpłatnych — 2.439 

DLA PROW INCJI 
na przedstaw ienie „Głupi Ja 
kuD" w ydano —

biletów zn l ow ych — 68
biletów  bezpłatnych — 203

§
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»pr-, 7 tur? stycznych. Specjalny 
rot-dztał, opracow an o’ przez di-. 
W rzoska om aw ia najciekaw sza 
sz iak  dla tu rystyk i górskiej t  n l- 
-LmeJ, p te ize j, m otorow ej, wod» 
nej t nardarsio iej. i>pls najpięuc 
nięjszych m iast 'o raz ri^baedziej 
zabytkow ych obitk -ów , jak i o- 
środiKÓw p rzo m y ało w y c '; zapc. 
zne. je tu iy s t /k e  z bogactw em  Zie 
m t Śląskiej.

K siążka zaw iera  barw ną  m a j  
pę fizyczną Ziemi Ś ląskiej, dw ie 
m «py -turystyczne 1 liczne Ilu­
strac je

RUCH TURYSTYCZNY W  W O j  
GDAŃSKIM

W edług n '.©kompletnych óbli- 
czeń re f  tu iy sty k i D O K P w  
G dań iku , w  4 m iesiącach sezonu

letniego „pt-zedaru, ogółom 7 m i­
lionów b ile tów  dla tu rystów  or^z 
osób, udających  się n a  wczasy. 
Liczba ta  obejm uje  w szelkie ż-a- 
re jestrow ane  przejazdy n a  kole­
jach  a  w ięc pow rotne, w ycieczki 
itp.

N ajw iększą trekwem eję zanoto ■ 
w ano w  m iesiącach s ie rp n iu  i 
-rrześnlu, sprzeau jąc tu ry s to m  i 
wycieezKondczom 2.130.u00 b ile­
tów.

>
G50 W YCIECZEK ZW IEDZIŁO 

W LEC IE K RAKÓW

Polaki Zw iązek T u ry styczny, 
zaim ując się p ropagandą zaby t­
ków  K -akow a oraz obsługą w y­

cieczek, podaje, że w  cdęfcd 4 m le 
słęcy le tn tch  zareJęsLoąraijO i sa 
opaekowanc się łącznia 650 w y- 
c*cerkam i, w  lipcu — S66, w  sie rp  
n łu  — 62 U «  w rześn iu  — 56. 
Ogółem w  w ycieczkach wzdęło 
adniał 25.000 o«ób w  ty m  znacz­
ny  oćlseięk d ło lzteży .

D ane z  Jednej tyuco m stybucj' 
tu rystyczne ' w skazują, że K ra ­
ków  C9t w  dalszym  c iąg a  Jed­
nym z na jbardzie j a trakcyjnycn 
m iast Polski Należy bow .em  p a­
m iętać, że w iele  w ycieczek oraz 
tysiące tu rystów  n ie  konw sła ją  
z żadnej obaługi i z  tych  p rzy ­
czyn w ykluczone' jest p rzeprow a­
dzeń ' e ścisłej ew idencji ruchu  
turysty cznego w  K rakow ie.
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O.IĆBAMINOW

P o s ta ro w łe m  sform ułow ać p y tan ie  b a rd z i-j szczegółowo, za ­
pylałem , czego każdy  z n ich  oczekuje dla siebie w  zw iązku z in ­
w azją 1 zw ycięstw em  alian tów . P y ta łem  indyw idualn ie  każdego 
z 10 ODecn^ch. Siedem  odpow iedzi brzm iało  bardzo pesym istycz­
nie Oczywiście rozum ieli oni olbrzym ie znaczenie pokonania 
Niemców. M iało to  p rzynieść ludzkości b łogosław ieństw o pokoju. 
Ale żaden z n ich  n ie  liczył n a  jakąko lw iek  popraw ę sw ego-życia 
ani pod w zgledem  społecznym  an i m ater-elnym . Przeciw nie. O ba­
w iali się, że po pow rocie do dom ów  n ie  znaidą  n aw et tego, co 
posiaaan  przedtem . B y ły  k reś la rz  ośw iadczył z całkow itą rezygna­
cją że i tak  są już do niczego niezdolni. P o tra fią  pełzać na  b rzu ­
chu jak  jaszcz-urki, strzelać w  biegu i niezm iernie zręcznie padać 
piacKiem na  ziemię. A  w  tym  sam ym  czasie w y rasta  pokolenie, 
k tó re  ->vprawdzie n ie  będzie um iało  tych rzet-zy ale za to p o tra f1 
kreślić, w y tw arzać pożyteczne rzeczy, jednym  słowem 
potraf* pracow ać. M leczarz n ie  godził sie z tym . M ial on nadzie ję 
znaleźć po w ojn ie  p racę  jako  szofe.r au tobusu  lub  tak sów karz  — 
zdobył fach w  w ojsku.

Spośród, trzech „optym istów " — 1eden by ł przędą w ojna u rzęd­
nikiem  w  firm ie eksportow ej, gdzie aby awansoy. sć, m usiał znać 
język fran cu sk i. M łodzieniec m iał nadzieję, że znaidzie w e F rancji 
okazję do konw ersacji. Syn kuśn ierza  sądził, że w  han d lu  nastap i 
rozkw it. R adio te leg rafista  w ierzył, źe gdy narody zwyciężą faszyzm 
niem iecki, p o tra fią  rozpraw ić się z rodzim ą reakcją . P rości judzie 
póidą po rozum  do głowy — n ie  dopuszczą do now ej w ojny  i zaj- 
j a  ~ie w łasnym i, dostatecznie skom plikowany .ni spraw am i.

K reśla rz  k łnac na  czym św ia t stoi -  eśwhadczył bezaipeiacyinie, 
że w  E uropie  to je s t niem ożliwością, bo narody  n ie  będą m iały 
możności urzadizan-a iyc ia  w edług wdasnej w oli. Z w zrasta"acwm 
rozdrażnieniem  opow iedział jiak grupa jego tow arzyszy zam-erz.ał a 
dopomóc w  „dem okratyzacji" Włoch. Żołnierze uczęszcza'- i ze ­
b ran ia  wTosk-ch chłopów- i robotników , przemawha.iąc tam  p rze­
ciw faszvzm ow i i reakcji. Ale władze, w ojskow e na  Pr o^ ’ so­
juszniczego rząd u  okupacyjnego n a ty ch m iast DOiożyłi h 'es tej 
akcji. Żołnierzom  zagrożono sądem  w ojeniiym , jeśli n ie p rzes taną  
ingerow ać w  yvew nętrzne siprawy Włoch.

Do d iab ła  z tym  — k lą ł m ój kreślą,rz — każą nam  przelew ać 
k rew  w  im ię „w yzw olenia11 togo czy innego k ra ju , a jednoci ń e
zab ran ia ją  nam  m ieszać się do polityki. . . . .

A wi^c is tn ie ją  w idocznie dw ie po lityk i — wt.rpcd rad io te le ­
g ra fie '; -  |e d "a  to po lityka tych, k tó rzy  w alczą, d ruga tych, k tó ­
rzy rządzą...

— A le za k tó ra  się bijem y?
— Mlecza-rz pod.ra.pal sie w  głowę i w-estchnał
  Lepiej o tym  nie m yśleć, gdy zbliża się chw ila niebezpie­

czeństw a. Podle się człow iek czuje, n ie  w iedząc n aw et za co ma 
umrzeć...

dom ow a się u rw ała... Zapanow ało  przygnęb ia jące  milczenie.

oułoków, p rzesłan iających  księżyc. . , .
W zatoce D ovru n iem ieckie dzi-ala usiłow ały  zaatakow ać nasz 

konwój. CMpov iedziały im  a rm a ty  s to jące  n a  brzegach Dovru i

działa naszyćn krążoym ików . Strz-elanina, k tó ra  n ie w yrządziła 
żadnych szkód, zam ilk ła tak  sam o niespodzianie, jak  się zaczę-a.

O św icie w ypłynęliśm y n a  szeroki szlak m orsk i m iędzy Anglią 
i N orm andią, b a  szlaku tym panow ał ruch  niem al tak  Wmo oży­
w iony ja k  na P iecadiliy  w  Londynie. Z obu stron  tw orzyły kordon 
esko rtu jące  pośrigow ce i kontrtorpedow ce, nad  k tó rym i krąży ły  
sam oloty. Spotykaliśm y łodzie inw azyjne , s ta tk i za ładunkc v - 
i pościgowce, w  ślad  k tó rych  w zbija ły  się w ysoko fale

N iedaleko półw yspu W ight zobaczyliśm y ; tow arow y sta tek  
w  op łakanym  stanie. B ył cały  w ysm arow any sadza i djtrrpł p ie ­
k ie ln i-. Wiózł w  stronę F rancj... żelazo-betonow y filar. L udzie ćow - 

. ci.pm uw ażali, że „zw ariow any Fryc" ko rzysta jąc  z zam ieszania 
' św isnął Anglikom  sprzed nosa k aw a ł sau tham ptońskego  poriu . Cała 

h isto ria  była ta k  niezrozum iała  że n ik t  się n aw et n ie  roześm iał. 
Tylko 0. doDrze zorien-ow ara zrozum ieli, że te r  b ru d n y  holow nik 
w iózł na  brzeg N o-m andii część w ielkiego sztucznego portu , k tó ry  
alianci przygotow ali w  A nglii i po tem  zm ontow ali w  A rom anche.

O zm ierzchu zbliżyliśm y siię do brzegów  N orm andii, spow i­
tych  w dym  i mgły. N a ciemnym błękicie m orza odcinały się czai - 
ne  sylw etki na jrozm aitszych  s ta tków  — ciężarow ych, pasażersk ich , 
desantow ych, bojow ych. N ad n im i unosiły  się n ieruchom e balo ­
ny zaporow e, podobne do s tada  srebrzystych  ptaków . Przez, lunetę  
w idać było A rom anche, za k tó rym  rozciągało się stra to w an e  pole. 
Z lew ej s tiony  w idniał ponu ry  m asyw  liniow ego o k rę tu  „Rodney", 
k tó ry  od czasu do cziasu ostrzeliw ał półw ysep, p lu jąc  dym em  i o g ­
niem . Częściej j e l c z e  rozpoczynały strze lan inę  sto jące m eopoaal 
krążow niki.

W yszliśm y n a  ląd  dopiero naza ju trz : Do s ta tk u  podjechała 
łódź desantow a. Z ty łu  tej łodzi um ieszczona była budka, w  k tó re j 
był m otor i ster. P rzedn ią  ścianę p rzew racało  się jiako pom ost p ro ­
w adzący z łodzi do brzegu. O krętow e dźwigi w yładow yw ały  m a­
szyny, lekk ie  czołgi, sk rzynki z am unicją . Pożegnaliśm y k ap itana , 
k tó ry  spokojnie i obojętn ie  ściskał dłonie oficerów. M oją rek ę  
zatrzym ał chw ilę dłużej.

— O siągnięcia w aszych ludzi są im ponujące B ^łem  w  M u r­
m ańsku  i w iem , co to  znacz" w a 'czyć w  Rosji. Każ.dego z w aszy-h  
chłopców  w ziąłbym  bez w ah an ia  na  swój sta tek . M ożna na nich 
liczyć w  najcięższych sy tuacjach  i w  najtru d n ie jszy ch  zadaniach. 
N ie zaw iodą. Z achow ują się jak załoga, ra tu ją c a  swój sta tek  od 
zatonięcia.

— Oni robią coś w ięcej, kapitanie...
— Rw.um iem , rozum iem . N ie w ątp ię , że w asze p raw n u k i bedą 

szczycić się czynam i sw oich przodków , jak  my dum ni jesteśm y 
z bohaterów  b itw y pod T rafalgarem .

U daliśm y się do A rom anche. Na zachód od m iasta, na  roz­
rzuconych tam  w zgórzach spotkaliśm y okopy { stosunkow o rzadk ie  
bu n k ry  z gniazdam i karab in ó w  m aszynowych. Vi sam ym  mieście, 
a zw łaszcza na  k rań cach  p iw nice w  w ielu nom ach były  p rzek sz ta ł­
cone na  p u n k ty  obronne. T am  rów nież b rak ło  broni, ale za to 
N iem cy n ie  mogli narzekać  n a  b ra k  jedzenia i napojów . N aw iasem  
m ów iąc pew nem u Frycow i udało  się po przybyciu  a lian tów  prz».-- 
siedzieć^w  tak ie j p iw nicy z górą i  tygodnie. Po zjedzeniu  w szyst­
k ich  na,grom adzonych tam  zapasów  — F ryc sam orzu tn ie  „"głoafl. 
sdę“ do niew oli.

U brzegów  N iem cy przeciągnę!" d ru t kolczasty, n e ją c "  za rrr* - 
m ać a tak  piechoty. N ie przeszkodziło to  w  niczym  inw azji, W afel- 
kie am fib ie  i „kaczki" przew ożące wmjsko z łodzi do brzegu, p ru ły  
ten  d ru t jak  pajęczynę. O 100 m  od brzegu nie w idać już było 
fo rty fikacji tak  reklam ow anego hitlerow skiego „zachodniego w ału  
obronnegofr  Loż-ały przed nam i spokojne senne pola, w ilgotne po 
niedaw nym  deszczu. Dalej ciągnęły się sady pełne słynnych nor-*- 
m andzkich jabłek (tych jab łek  m iejscow a ludność nie je. P rzezna­
czone są one na orzeźw iające i jednocześnie odurzające w ino ja b ł­
kow e ] na  jab łkow y sam ogon „kalw adros", rów nie m ocny jak  
oorzydliw yj. (d . C. n .)

/ / i i  i i  Panieński"

A niela (K r. s ty n a  W y d rrrń sk a  i K la ra  (K rystyna  M iecfkówna)

Państw ow y T eaw  k ląsk i lm . S tan is ław a  W yspiańskiego w 
Khtowłóadl- w ystaw ił „Ś luby pem ieńsk e “, kom edię w 5 
ak tach  wf-erszem A leksenarŁ  Freayy 

R E r.yS E R IA  W lktoi _ B tegar —ego bez z a m rtu , ctygiTialnJ  
i t r a f f i ją a r  w  łedno konw dil F redry , B iegański wydobył ze sw egf 
zeapołu w brew  początkow ym  spryedw om , i k łopotom  to. co oyło 
r loodzownym d la  Indyw idualnych  sukcesów  1 ntezw ykrego pow o­
dzenia całości spek tak lu .

' W S k * x x im m t
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T o zd jęcie pnedsraw iia  do p ran ą  szóstkę w k o m p led e . W y­
m ien iam y od lew ej, w ro li R&dosta sam  Y TK TOR BIE 
G a N S K I ,  w  pochw ale dla św ietnej" reżyserii o trzym a 

rzęsiste  okaski. (Ale za k a rę  m usi się nauczyć te k s tu  n a  pamięć D- 
I m ę  w racać  ao rym u, na  k tócym  nasitąplło potknięcie, m ecn  widz 
raczej łYeoirę podejrzew a, o nors"=*,iancję — n iż Joieganskiego
0  p o m y łk ę , . . ) .

Obok B iegańskiego, n a  d rag lm  p la r k  — ZBIG N IEW  PR ZE 
PA D ZK T w  ro li G u s ta w a  W m ia rę  zniew alający , pe łen  fan taz ji
1 w e rw ” scenicznej. G dyby n ie  w yczucie reżysera. — rozsadziłby  
scenę, A lt  oczaro , -ał n ie  'y lk o  w u jaszka  1 A nielę. W ielita szkoda 
że je s t u  n a s  ty lko  gościem.

N a pierw szym  p lan ie : urocza, k ap ry śn a  1 zadziw ia jąca  cerppe- 
-am en tem  KRYSTYNA M IECIKÓW NA. Dondero cc iik o ń tzy łr 
szkołę d ram atccziią  w  Łodzi, a  ju ż  dokazuje  (na M ałej Scenie 
katow ick iej) cudów . N iech ty lko  ten w span ia ły  n e rw  sceniczny 
M iecików ny nie p rzeradza  się w... nerwown-śń, k tó ra , chociaż n ie 
raziła  zbytnio  w  te j ro li — ale je s t dostrzegalna. K onkluzja: 
M iecików na bardzo debra. B raw o. N aw et sta rzy  „szakale ‘ te a tra ln i 
znani ze sw ej złośliwości, pozw olili n? zdobycie swoich skam ie­
n iałych serc. 1

W ro li Abins w ystąp ił M IECZYSŁAW  JA SIE C K I (drug od 
lew ej). W zdychał, p iaka l, ściekaj po scenie jak  łzy po tw arzy  
i wza-uszał sw oją dozgonn. m iłością N ie w iem , czy M iedkównifc 
odpow iada, w  etu p rocentach  — a l t  czegóż nie lo b l się n a  soeme? 
N a scenie A lbin zdobył miłoćc K la ri '

A oto STEFA N IA  M IgH N O W SK A  w  roli p an i D obrojstael 
Zacna, dystyngoyranfc, pogodna i bardzo w stylu. W ygrała  role 
znPKomicie. K RYSTYNA W YDRZYNSKA (pierw sza od lew ej) 
w  ro li A rie li, m iała  tru d n e  zadanie  do spełnienia. A le spełniła je. 
M s t r u d re  m om enty  sceniczne w tedy, gdy K lara  ćw ierka  i szcze­
biocze, a A niela zdana je s t n a  łu p  w łasnej obserw acji i obserw a­
cji w idza. L iryczna i głęboką — stw orzyła bardzo o ryginalną sy l­
w etkę A nieli.

ZYGMUNT1 W ILCZK O W SKI w  ro b  Jan a , n a  zdjęc iu  n ie ­
obecny. A le na  scenie był dobry  i uroczysty.

A lbin (M ieczysław Jasiecki) 1 R adost (W iktor B iegański).

DEK O RA CJE — W ładysław  M akojnik  bardzo dobre, w  u k ła ­
dzie lalbaiiCk w idać dłoń kobiecą (Jan ina  B ąk o n sk a-P rze - 
radzka). K ierow nikow i sceny K obylarzow i proponujem y wy 

b id ę  ponurych, czarnych 1 zrobionych pod „N okturn" szyb w  ty lnej 
ścianie deko rac ji N iech M akojm k w staw ia  now e — jasne  — ko­
niecznie jasne.

KOSTIU M Y  — Zofia D laklew icz i M ichał W alczak D o s k o n a le  

leżały, Poóoono ak to rk i n ie  chciały po p rem ierze  zdjąć fan tastycz­
nych sukien, chciały  w rócić w  nich  do diomu (ale to należy już 
do ta jem n ic  garderoby, a ta i r  wchodzi, n am  n ie  wolno...).

PE R U K I — n a tu ra ln ie  Tom asz R zeszutko. Im  bliżej 1 0 0 -le t-  
niego jub ileuszu  ty ir  lepsz1 charak te ry zac ja .' No cóż — dośw iad­
czenie uczy... I  n a r  i  T om asza

S ta r t M ałej Sceny, za panow an ia  dvr. K rasnov ;eckiegc był 
rów nie udany  — ja k  eta-rt ka tow ick i obu aktorek , k tó re  w idzim y 
na zdjęc iu  zam ieszczonym  na początKU niniejszych uwag. A uwag* 
zanotow ano na  m arg inesie  recenzji jak a  ukazaia się we w c z o ­
ra jsze j „T rybun ie  Robotniczej

w an


